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      Lipno

„Markit” upadł, 
170 osób bez pracy
Ponad pół miliona złotych trafiło do powiatu lipnowskiego z rezerwy ministerialnej na 
pomoc zwalnianym z pracy. Daje to szanse zorganizowania staży dla 30 osób i robót pu-
blicznych dla 40 osób. Tymczasem do końca sierpnia pracę straci około 170 pracowników 
„Markitu”.

Bezrobocie w powiecie jest 
wysokie. Sygnały docierające 
z rynku pracy nie są, niestety, 
optymistyczne, choćby za spra-
wą likwidacji lipnowskiej spółki 
odzieżowej „Markit”. Z końcem 
każdego miesiąca kolejni pra-
cownicy tracą zatrudnienie, naj-

większe zwolnienia przewidzia-
ne są z ostatnim dniem czerwca. 
W sumie do końca sierpnia pracę 
straci około 170 osób.   

7 kwietnia br. V wydział go-
spodarczy Sądu Rejonowego we 
Włocławku na mocy postano-
wienia ogłosił upadłość spółki, 

obejmującą likwidację majątku 
i pociągającą za sobą jej roz-
wiązanie. Na skutek ogłoszenia 
upadłości firma straciła samo-
dzielny zarząd majątkiem i moż-
liwość nim rozporządzania. Wie-
rzyciele spółki i osoby, którym 
przysługują prawa i roszczenia 

osobiste ciążące na należących 
do niej nieruchomościach, zgła-
szają swoje wierzytelności, pra-
wa i roszczenia we włocławskim 
sądzie rejonowym sędziemu ko-
misarzowi, który ustali listę wie-
rzytelności. Miejsce członków 
zarządu spółki „Markit” zajmuje 
obecnie wyznaczony przez sąd 
syndyk masy upadłościowej Da-
riusz Galek. Przyczyną ogłosze-
nia upadłości była niewypłacal-
ność spółki. Zatrudnienie stracą 
wszyscy pracownicy, czyli około 
170 osób. Obecnie w zakładzie 
odbywa się produkcja, prowadzi 
ją 60 pracowników. Wiele osób 
przebywa na zwolnieniach lekar-
skich.

- Postępowanie upadłościo-
we potrwa co najmniej 2 lata – 
informuje syndyk Dariusz Galek. 
-Pracownicy otrzymali wypo-
wiedzenia jeszcze przed ogło-
szeniem upadłości, a więc od 
zarządu spółki. Obecnie z koń-
cem każdego miesiąca następu-
je rozwiązanie umów o pracę 
z kolejnymi osobami,  zgodnie 
z upływem terminu wypowie-
dzenia. Z końcem czerwca nato-
miast pracę straci trzon załogi, 
czyli około 70-80 jej członków. 
Z obecnego stanu mojej wiedzy 
wynika, że produkcja potrwa do 
końca sierpnia.

Syndyk nie przesądza jed-
nak o fakcie bezwzględnej utra-
ty zatrudnienia przez pozosta-
łych w zakładzie pracowników 
w ostatnim dniu sierpnia. Za-
pewnił nas, że w przypadku po-
jawienia się, w wyniku prowa-
dzonych przez niego działań, 
możliwości kontynuowania pro-
dukcji przez kolejne miesiące, 
będzie ona prowadzona. Tym 
samym osoby wykazujące chęć 
pozostania w firmie, będą miały 
taką możliwość.   

Upadłość dużej, jak na lip-
nowskie realia, firmy zatrud-
niającej od kilkudziesięciu lat 

mieszkańców powiatu wywołała 
reakcje władz. Z załogą spółki 
spotkał się dyrektor Powiato-
wego Urzędu Pracy Mieczysław 
Rojek, starosta lipnowski roz-
mawiał z przedstawicielami mi-
nisterstwa pracy i przygotował 
wystąpienie do Urzędu Marszał-
kowskiego o wsparcie dla rodzin 
zagrożonych utratą pracy.

- Mam nadzieję, że rząd 
uruchomi dodatkowe pieniądze, 
które szybko trafią do naszego 
powiatu –informował Krzysztof 
Baranowski, potwierdzając wia-
domość o zagrożeniu likwidacją 
około 100 miejsc pracy. – Mu-
simy przygotować się do podję-
cia działań, które zminimalizują 
skutki tej decyzji, dramatycznej 
dla naszego powiatu.

Obecnie wiemy już, że Po-
wiatowy Urząd Pracy w Lipnie 
pozyskał dodatkowe pieniądze 
z rezerwy ministra. Jest to kwo-
ta 570 tys. zł, te środki zostaną 
przeznaczone na realizację pro-
gramów na rzecz osób zwalnia-
nych z pracy z przyczyn niedoty-
czących pracowników. Program 
zakłada 70-procentową efektyw-
ność zatrudnieniową. 

W związku z tym PUP apelu-
je o składanie wniosków na staże 
do potencjalnych pracodawców, 
którzy zadeklarują zobowiązanie 
po zakończeniu stażu. Jednostki 
samorządu terytorialnego mogą 
już składać wnioski na organizo-
wanie robót publicznych.

W ramach realizacji progra-
mu z wykorzystaniem środków 
z rezerwy ministerialnej, 30 osób 
zostanie skierowanych na staże 
do potencjalnych pracodawców, 
a 40 kolejnych na roboty publicz-
ne na terenie powiatu lipnow-
skiego w jednostkach samorządu 
terytorialnego. Program będzie 
realizowany od 1 czerwca do 31 
grudnia 2011 roku.

 
Lidia Jagielska 

„Markit” zwolni 170 osób, a tylko nieco ponad jedna trzecia z nich ma szansę na pomoc w postaci staży czy robót publicz-
nych
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      Kikół

Potrącił i uciekł
W sobotnie popołudnie pijany kierowca potrącił rowerzystę 
na krajowej „10” w Kikole. Cyklista zginął na miejscu.

      Wielgie

Złoty jubileusz
W Wielgiem odbyła się uroczystość 50-lecia pożycia małżeńskiego siedmiu par. Każda Ê
z nich otrzymała medale prezydenta.

W miniony wtorek w restau-
racji w Wielgiem świętowali zło-
ci jubilaci. Za zgodność pożycia 
małżeńskiego, trud pracy i wy-
rzeczeń dla dobra swych rodzin 
założonych przed pół wiekiem, 
za wychowanie dzieci, noce przy 
nich nieprzespane, za cierpienia, 
łzy, radości, za każdy siwy włos na 
skroni jubilaci zostali odznaczeni 

przez prezydenta RP Bronisława 
Komorowskiego medalami.

Uroczystej dekoracji doko-
nał wójt gminy Wielgie Tadeusz 
Wiewiórski, któremu towarzyszy-
li również: przewodnicząca rady 
gminy Halina Sztypka, sekretarz 
Krzysztof Kalka oraz kierownik 
USC Maria Drużyńska.

Uhonorowani medalami „Za 

Jubilaci obchodzący 50-lecie pożycia małżeńskiego wraz z uczestnikami uroczystości 

fo
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Długoletnie Pożycie Małżeńskie” 
to: Zo�a i Andrzej Capała, Barba-
ra i Ryszard Grączewscy, Wanda 
i Jan Grzegorzewscy, Urszula i Sta-
nisław Koneccy, Barbara i Henryk 
Malanowscy, Teresa i Roman Za-
krzewscy oraz Henryka i Jan Ża-
kowieccy.

Patrycja Wałęsa

      Dobrzyń nad Wisłą

Spór o targowisko
Do redakcji naszego tygodnika zadzwonił czytelnik, któremu nie podoba się opłata jaką 
musi płacić urzędowi gminy za handel na jego terenie.

Po wybudowaniu marketu 
w centrum Dobrzynia nad Wisłą, 
w miejscu placu targowego, han-
dlowcy przenoszą się z miejsca 
na miejsce. Mimo początkowych 
dwóch proponowanych miejsc ulo-
kowania handlu, większość i tak 
wróciła do centrum. Część co wto-
rek rozkłada swoje kramy na pry-
watnym placu, inni handlują na 
chodnikach wokół dobrzyńskiego 
rynku. Co wtorek mieszkańcy oko-
licznych miejscowości zaopatrują 
się u znajomych kramarzy. 

Do redakcji zadzwonił jeden 
z handlujących, skarżąc się na opłatę 
dla urzędu gminy:

– Handluję na placu prywat-
nym w Dobrzyniu nad Wisłą. Płacę 
za to miejsce co tydzień określoną 
kwotę. Nie podoba mi się, że do-

datkowo muszę jeszcze płacić gmi-
nie. Zezwolenie na handel obwoźny 
mam, płacę podatki. Po tym jak wy-
budowano Polo Market w centrum, 
wciąż zmieniało się miejsce targowe. 
Nowego gmina nam nie zagwaran-
towała. Dziś targowisko podzielone 
jest na dwie strefy: tych którzy han-
dlują na placu prywatnym i handlu-
jących na chodniku. Za każdy dzień 
targowy płacę właścicielowi placu 
10 zł, nie rozumiem dlaczego gmina 
przysyła jeszcze pracownika po 2 zł. 
Po drugiej stronie od handlujących 
nie pobierają placowego. Poza tym 
na początku była mowa, że nie wol-
no na tych chodnikach sprzedawać. 
Sytuacja natomiast wygląda inaczej. 
Od 4 lat tak jest i nic się nie zmienia. 
Rynek nie jest dostosowany i część 
placowego nie musi płacić.

Jak się okazuje opłata, o którą 
dopytuje czytelnik, stanowi do-
chód gminy i zgodnie z uchwałą 
rady, wszyscy sprzedawcy muszą ją 
uiszczać. Rada Miejska w Dobrzy-
niu nad Wisłą w październiku 2010 
roku ustaliła wysokość dziennej 
stawki opłaty targowej na 2 zł. Ta 
kwota pobierana jest bezpośrednio 
od sprzedającego i jest niezależna 
od miejsca, w którym on handluje.

– Sytuacja, o której mówi han-
dlowiec jest nam znana. Opłata 
targowa stanowi dochód gminy 
i wszyscy handlujący muszą ją re-
spektować. Część swoje kramy roz-
kłada na prywatnym placu, ale od 
nas nie zależy jaką kwotę będzie po-
bierał właściciel tego terenu - mówi 
burmistrz Ryszard Dobieszewski.

Patrycja Wałęsa

Około godz. 17.30, na prostym 
odcinku drogi krajowej nr 10, pro-
wadzący daewoo nubira potrącił 
jadącego w tym samym kierunku 
rowerzystę. Obrażenia były tak 
poważne, że 38-letni mieszkaniec 
Kikoła zginął na miejscu. 

Kierowca nubiry uciekł 
z miejsca wypadku. 

– Po ponad dwóch godzinach 
poszukiwań został zatrzymany 
przez lipnowskich policjantów. 

Ukrywał się w krzakach, około  
1 km od miejsca zdarzenia – mówi 
Anna Kozłowska, o�cer praso-
wy lipnowskiej policji. – 32-letni 
mieszkaniec województwa pod-
karpackiego był pod działaniem 
ponad 2 promili alkoholu. 

Mężczyzna tra�ł za kratki 
aresztu. O jego dalszym losie za-
decyduje prokurator i sąd. 

 (aba)

      Tłuchowo

Auto z dziećmi
stoczyło się z parkingu
W piątek w Tłuchowie policjanci uratowali troje dzieci, któ-
re były zamknięte w samochodzie. Niewłaściwie zabezpie-
czone auto zaczęło staczać się wprost na ruchliwą ulicę. 

Tuż przed godz. 13.00 poli-
cjantów patrolujących ul. Sierpecką  
w Tłuchowie zaniepokoił krzyk 
dzieci. Szybko zorientowali się, że 
dochodzi on z �ata punto,  który na-
gle zaczął staczać się z pobliskiego 
parkingu wprost na ruchliwą jezd-
nię, graniczącą z rowem. Funkcjona-
riusze bez chwili wahania ruszyli do 
działania. Jeden z nich przez uchy-
loną szybę od strony kierowcy za-
czął zaciągać ręczy hamulec, a drugi  
w tym czasie własnym ciałem obcią-
żał tył spadającego z górki auta, aby 

je bezpiecznie wyhamować. 
Gdy sytuacja została opanowa-

na, przybiegła właścicielka samo-
chodu. Jak się chwilę później oka-
zało, 35-letnia kobieta pozostawiła 
samochód na parkingu z trójką dzie-
ci w środku (6-11 lat),  zapominając 
o jego właściwym zabezpieczeniu. 
Poszła do pobliskiego urzędu zała-
twić  sprawy. 

Na szczęście wszystko skoń-
czyło się na strachu. Kobieta została 
ukarana mandatem.

(aba)

      Wielgie

Bracia za kratkami
Lipnowscy kryminalni namierzyli złodziei, mieszkających 
w gminie Wielgie. Znaleźli w ich domu przedmioty z kra-
dzieży.

Policjanci w trakcie przeszuka-
nia w jednym z pomieszczeń gospo-
darczych znaleźli to, czego szukali. 
W słomie zagrzebane były m. in. 
rower, piła spalinowa, piła tarczowa 
do cięcia drzewa, pasy transmisyjne, 
telefon komórkowy, przewód wraz  
z reduktorem do butli gazowej i na-
wet pilot do telewizora. Zabezpie-
czone przedmioty dzień wcześniej 
zostały skradzione z jednego z go-

spodarstw w miejscowej gminie. 
Zajmujący się sprawą policjanci 

z posterunku w Dobrzyniu nad Wi-
słą dowiedli, że zatrzymani mają na 
swoim sumieniu także wcześniejszą 
kradzież z tego samego miejsca, któ-
rej dokonali w kwietniu tego roku. 
Pokrzywdzony powstałe straty osza-
cował na łączną kwotę ok. 2 tys. zł.

(aba)
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O planach likwidacji gimnazjum w Suminie i reakcji na to 
społeczności szkolnej z dyrektorem placówki Bożeną Gra-
bowską rozmawiała Lidia Jagielska.

      Kikół

Likwidacja szkoły
byłaby ciosem

R E K L A M A

– Ilu uczniów obecnie uczęsz-

cza do gimnazjum w Suminie i czy 

ten poziom ma szanse utrzymać się 

w kolejnych latach? Społeczność 

szkoły zareagowała na wypowiedź 

o planach dotyczących likwidacji pla-

cówki ze względu na niewielką liczbę 

60 uczniów, uczących się w 3 oddzia-

łach. 

 – Gimnazjum w Suminie jest 
szkołą zapewniającą dobre warun-
ki rozwoju i cieszy się zaufaniem 
rodziców. Przychylność nauczycie-
li i właściwa atmosfera pracy oraz 
bezpieczeństwo uczniów są niewąt-
pliwymi atutami szkoły. Możliwość 
wzięcia udziału w dodatkowych 
zajęciach w ramach programów 
unijnych, podczas których ćwiczo-
ne są umiejętności kluczowe z ma-
tematyki, �zyki, chemii i języków 
obcych, udział w nieodpłatnych 
wycieczkach dydaktycznych, festi-
walach nauki, pokazach organizo-
wanych w szkole i prowadzonych 
przez wykładowców z Politechniki 
Gdańskiej itp. stwarzają dodatkowe 
możliwości rozwoju. Dla uczniów 
o specjalnych potrzebach edukacyj-
nych prowadzimy cały szereg zajęć 
także im umożliwiających prawi-
dłowy rozwój.

Szkoła liczy obecnie 5 od-
działów, do których uczęszcza 100 
uczniów. Prowadzimy nabór do 
I klasy, podobnie jak w latach ubie-
głych, a decyzja o likwidacji jeszcze 
nie zapadła.  Liczba uczniów w ob-
wodzie zmniejsza się, podobnie jak 
we wszystkich szkołach. W naszym 
gimnazjum jest to około 5 uczniów 
rocznie. W przyszłym roku liczba 
uczniów zmaleje nieznacznie poni-
żej setki i ubędzie jeden oddział. 

– Jak przyjęła Pani uchwałę rad-

nych o zabraniu 6 miejscowości z wa-

szego obwodu na rzecz gimnazjum 

w Kikole?

– Z dużym zaskoczeniem. 
Uważałam, że skoro szkoła istnie-
je, to trzeba zrobić wszystko, aby 
uczyło się w niej możliwie najwię-
cej uczniów. Rozumiem, że gmina 
szuka oszczędności i każda strona 
ma swoje racje, a ekonomia jest nie-
ubłagana. Myślę, że przyczyną tej 
decyzji była malejąca liczba uczniów 
w Publicznym Gimnazjum w Kiko-
le. Z wnioskiem o zmianę obwodu 
wystąpiło kilka rodzin z Zajeziorza 
motywując, że mają bliżej do Ki-
koła, ale zmiana obwodu dotyczyła 
więcej niż jednej miejscowości. Do 
niedawna w planach gminy było 
zamknięcie naszego gimnazjum po 
wybudowaniu nowego w Kikole. 

- Wójt rozważa konieczność 

likwidacji placówki, być może już 

w przyszłym roku. Jak Pani, jako dy-

rektor, ocenia ten pomysł?

– Trudno, żeby dla mnie była 
to radosna wiadomość. Jako dyrek-
tor dążę do rozwoju placówki, a nie 
odwrotnie, więc oczywiście pomysł 
zamknięcia jest dla mnie bolesny. 
W ciągu minionych lat udało się 
zbudować zgrany zespół nauczycie-
li, współpracujących ze sobą dla do-
bra uczniów i każdy indywidualny 
przypadek jest dla nas ważny. Rów-
nież pozostali pracownicy szkoły 
są żywo zainteresowani dobrem 
uczniów i zapewniają im wsparcie.

– Szkoła to jednak przede 

wszystkim uczniowie. Jak oni przyj-

mują te plany?

– Uczniowie deklarują chęć po-
zostania w tej szkole ze względu na 
(tu cytuję wypowiedzi poszczegól-
nych uczniów): „kompetentnych, 
miłych i wrażliwych na ich potrze-
by nauczycieli, gotowych w każdej 
chwili służyć pomocą”, „traktowanie 
każdego przypadku indywidual-
nie, rodzinną atmosferę w szkole, 
bezpieczeństwo, nikt nie jest ano-
nimowy”, „brak narkotyków, bó-
jek, alkoholu”, „ bogatą ofertę zajęć 
pozalekcyjnych”, „bieżące remonty 
poprawiające warunki nauczania”, 
„darmowe wycieczki i programy 
„unijne”, „dobre przygotowanie do 
nauki w szkołach ponadgimnazjal-
nych”.

Likwidacja naszej placówki by-
łaby dużym ciosem dla uczniów, czu-
ją się z tą szkołą związani, ponieważ 
spełnia ich oczekiwania. Obawiają 
się przepełnienia klas w Kikole, co 
niewątpliwie pogorszy warunki na-
uczania. Zmiana szkoły to również 
stres i konieczność adaptacji w no-
wym środowisku. Uczniowie z ma-
łych podstawówek wolą takie szkoły 
jak nasza, gdyż czują się w nich bez-
piecznie. Pytanie, czy gimnazjum 
w Kikole pomieści tylu dodatko-
wych uczniów?

– Skąd obecnie dowożeni są 

uczniowie do placówki w Suminie?

– Z Dąbrówki, Moszczonnego, 

Zajeziorza, Trzebiegoszcza, Janko-
wa, Niedźwiedzia, Woli, Hornówka, 
Trutowa, Wymyślina, Kołatka, Lu-
bina, Lubinka, Kiełpin, Rybnik, Ma-
kowisk, Wawrzonkowa, Rozstrzał, 
Ciełuchowa i Walentowa.

– Ewentualna likwidacja szko-

ły wiąże się nierozerwalnie z utratą 

miejsc pracy, co przy obecnym pozio-

mie bezrobocia jest także istotnym 

elementem. Proszę powiedzieć, ile 

osób pracuje w sumińskim gimna-

zjum?

– Dwudziestu nauczycieli, 
w tym 11 w pełnym wymiarze go-
dzin oraz 5 osób personelu pozady-
daktycznego.

– Jakie są reakcje kadry peda-

gogicznej oraz rodziców na uchwałę 

rady o zmianie obwodu i plany władz 

gminy dotyczące likwidacji placów-

ki?

– Kadra była bardzo zaskoczo-
na pogłoskami o zamiarze likwi-
dacji naszej szkoły. Wszyscy boją 
się nie tylko utraty stałego źródła 

utrzymania, ale również martwią się 
o naszych uczniów. Są tacy, którzy 
znaleźli się tu ze względu na bezpie-
czeństwo, ponieważ stopień ich nie-
pełnosprawności wiązał się z przy-
krymi doświadczeniami w dużych 
szkołach (pobicie, poniżanie), więc 
ich rodzice bardzo się niepokoją.

– Kiedy po raz pierwszy dotarła 

do pani wiadomość o zmianach i za-

miarach dotyczących waszej szkoły?

– Kiedy zapadła uchwała 
o zmniejszeniu obwodu szkoły oraz 
po artykule w CLI pt. „Gmina odda 
szkołę w Grodzeniu”, gdzie w wy-
wiadzie z wójtem gminy Kikół padło 
sformułowanie; „prawdopodobnie 
w przyszłym roku zostanie zlikwi-
dowane gimnazjum w Suminie”.

– Jaki jest stan techniczny bu-

dynku gimnazjum, wyposażenie?

– Budynek jest systematycznie 
remontowany, w wakacje nastą-
pi wymiana instalacji grzewczej,            
a w ubiegłym roku wymieniliśmy 
instalację elektryczną. Szkoła jest 

również doposażana, w ramach 
programu: „Za Rękę z Einsteinem. 
Edycja II” otrzymaliśmy dużą tabli-
cę interaktywną, projektor i laptop. 
Rośnie liczba pomocy dydaktycz-
nych, wymieniamy sprzęt sportowy 
i staramy się o nowe środki na two-
rzenie pracowni.

– Czy, według pani, jako wie-

loletniego nauczyciela, jest coś, co 

przemawia za wywołaniem uchwały 

o likwidacji placówki?

– Moim zdaniem – nie. Jak do 
tej pory zamykanie szkół (Grodzeń, 
Trutowo, Zajeziorze) nie przynio-
sło zamierzonych oszczędności �-
nansowych, ponieważ gmina nadal 
do�nansowuje z własnego budżetu 
utrzymanie oświaty. Zamknięcie 
kolejnej placówki spowoduje od-
pływ uczniów do ościennych gmin 
i subwencja znowu zmaleje, za to 
przybędzie niezadowolonych bez-
robotnych po wyższych studiach.

Lidia Jagielska
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      Lipno

Nie bądź taka Pola Negri
      Sonda

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy nasze Czytelniczki czy – w związku z groźnymi 
zakażeniami bakteryjnymi – ograniczyły kupowanie warzyw 
importowanych?

- Po ostatnich doniesieniach mediów 
przestałam kupować ogórki i pomidory. 
Ta sytuacja bardzo mnie wystraszyła. 
Wstrzymam się z zakupem warzyw aż 
do momentu pozytywnych komunika-
tów odnośnie groźnej bakterii. Chyba, 
że wcześniej będę miała dojrzałe wa-
rzywa z pola – mówi Wioleta Jankow-
ska z Wielgiego.

– Kupuję warzywa tak jak dotychczas 
i nie pytam o miejsce ich pochodze-
nia. Cieszy mnie nawet fakt, że ogórki 
w sklepach i na bazarach są tańsze niż 
przed wykryciem i nagłośnieniem zaka-
żeń w Europie. Podstawową zasadą, któ-
rej należy przestrzegać, jest oczywiście 
mycie warzyw – mówi Ewa Rygielska 
z Obrowa.

– Kupuję ogórki niezależnie od napływa-
jących do nas informacji o zakażeniach 
w Europie. W moim przypadku są to za-
wsze warzywa polskie, ale to tylko dlate-
go, że popieram polskich producentów 
i kupuję krajowe produkty żywnościowe 
– mówi Maria Mikołajczyk z Kikoła.

- Kupuję warzywa przede wszystkim 
polskie, na sprawdzonych straganach, 
u znajomych producentów z okolicy. 
Oczywiście doniesienia mediów odno-
śnie zakażenia w Niemczech wprowa-
dziły trochę strachu. Większość z nas 
zwraca większą uwagę na pochodzenie 
ogórków i pomidorów – mówi Iwona 
Graczykowska z Płonczyna.

– Kupuję warzywa bez ograniczeń. 
Wszelkie informacje dopływające do 
nas z Niemiec nie wpłynęły w jakikol-
wiek sposób na nawyki żywieniowe 
mojej rodziny. Ja nigdy nie myję pomi-
dorów, takie smakują najlepiej i zapew-
niam, że nikt z mojej rodziny dotychczas 
nie zachorował z tego powodu – mówi 
Katarzyna Kuczkowska z Lipna. 

- Kupuję warzywa tak, jak to robiłam 
dotychczas. Nie przestraszyły mnie 
doniesienia w mediach. Zakażone są 
warzywa z Niemiec. Dla moich najbliż-
szych kupuję warzywa nasze, polskie – 
mówi Aneta Dyakowska z Nowej Wsi.

Stałym gościem lipnowskiego festiwalu „Pola i inni” jest aktorka Irena Karel, znana  
z filmów takich jak „Kochaj albo rzuć”, „Miś”, „Róża” oraz z serialu „Plebania”. Była ona 
również aktorką Teatru Komedia oraz Kabaretu Dudek.

- Na festiwalu „Pola i inni” 

była pani po raz trzeci. Jakie od-

czucia towarzyszą pani podczas tej 

imprezy, jak ocenia pani organiza-

cję oraz to, co się tutaj dzieje?

- Kiedy przyjechałam pierw-
szy raz do Lipna z Wiesią (Wiesła-
wa Czapińska - red.), to wszystko 
było dla mnie takie nowe, cu-
downe. I gdy teraz jestem tutaj 
po raz trzeci, jestem już jedną 
z was. Wiesia zaszczepiła we mnie 
ten festiwal i przyjeżdżam tutaj 
z wielką przyjemnością. Atmos-
fera miasta oraz atmosfera impre-
zy są świetne. Organizacja przed 
dwoma laty była na 55 proc., tak 
teraz jest na 95 proc., więc jest 
fantastycznie, że idzie do przodu, 
że jest co raz lepiej.

 - Można powiedzieć, że w mo-

mencie, gdy Pola Negri kończyła 

swoją karierę, pani swoją rozpo-

czynała. Czy w młodości znała 

pani postać Apolonii Chałupiec?

- Nie, nie znałam, ale było 
takie powiedzenie „Nie bądź taka 
Pola Negri”, jak ktoś coś prze-
walał. Nawet w szkole teatralnej 
(PWST w Warszawie - red.) jak 
ktoś zagrał za dużo, jak coś prze-
rysowywał, to się mówiło, że „ku-
błami grał”. I wtedy też właśnie 
mówiło się „nie bądź taka Pola 
Negri”. Jednak jak obejrzałam 
pierwszy �lm z Apolonią Cha-
łupiec, to zobaczyłam, że to nie 
była prawda, że Pola Negri wcale 
nie grała takiego kubła. Ona była 
bardzo wyrazista. To, co się w tej 
chwili o niej mówi, że  była dobrą 

aktorką, to jest prawda. A jeszcze 
jak fantastycznie śpiewała! „Tan-
go Notturno” jest tak fantastycz-
ne, że do teraz budzi uznanie dla 
jej kunsztu wokalnego.

- Była pani aktorką kabareto-

wą, grała pani w kabarecie Dudek 

oraz Teatrze Komedia.  Jak ocenia 

pani czwartkowy występ lipnow-

skiej młodzieży z programem ka-

baretów przedwojennej Warsza-

wy?

- Byłam zachwycona, bo 
przede wszystkim młodzi ludzie 
byli sobą. To wszystko było pro-
ste, dobre. Nie udawali nikogo, 
nie naśladowali, dlatego to mi tak  
przypadło do gustu. A szczegól-
nie spodobał mi się konferansjer 

oraz dziewczyna, która śpiewała 
piosenkę „Ta mała piła dziś”. Była 
fantastyczna.

- Czym różnią się kabarety 

przedwojenne, bądź te kabarety, 

w których pani grała, od dzisiej-

szych?

- Wydaje mi się, że różnicy 
nie ma żadnej, ponieważ każdy 
mówił o swoich czasach, więc nie 
możemy tego oceniać. Kabaret to  
odzwierciedlenie rzeczywistości, 
każdy śmieje się z tego, co jest na 
czasie. Tamci śmiali się z czegoś, 
czego my tak naprawdę nie rozu-
miemy, ale oni nie rozumieliby 
tego, z czego my dziś się śmieje-
my.

Marcin Jaworski

      Skępe

Oddaj elektrośmieci
Urząd Miasta i Gminy w Skępem organizuje bezpłatną zbiórkę zużytego sprzętu RTV  
i AGD. Zgłoszenia są przyjmowane w ratuszu do 15 czerwca.
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Elektrośmieci to zużyty 
sprzęt elektryczny i elektronicz-
ny, czyli wszystkie popsute, od 
dawna nieużywane urządzenia, 
działające kiedyś na prąd lub 
baterie. Należą do nich przede 
wszystkim komputery, zabaw-
ki, gadżety, pralki, lodówki, ale 
także zużyte świetlówki. Klasyfi-
kowane są one jako odpady nie-
bezpieczne, ponieważ zawierają 
substancje trujące. Z tego po-
wodu skępski ratusz organizuje 
bezpłatną zbiórkę tego typu od-
padów.  

Akcja skierowana jest do 
wszystkich mieszkańców miasta 
i gminy Skępe. Zgłoszenia miej-
sca, rodzaju i ilości posiadanego 
sprzętu są przyjmowane bezpo-

średnio w ratuszu (pokój nr 16) 
lub telefonicznie (tel. 54/287-85-
20). Elektrośmieci zostaną ode-
brane bezpośrednio z domów 28, 
29 lub 30 czerwca.

Organizatorzy zbiórki za-
strzegają, że zużyty sprzęt musi 
być kompletny i tylko taki będzie 
zabierany w ramach akcji. Ama-
torsko zdemontowany lub źle 
zagospodarowany może bowiem 
zanieczyszczać środowisko natu-
ralne i stanowić zagrożenie dla 
zdrowia człowieka. 

Zebrane selektywnie elek-
trośmieci zostaną poddane 
procesom odzysku, recyklingu 
i unieszkodliwienia trujących 
substancji, w uzyskane w ten 
sposób produkty zostaną wyko-

rzystane do produkcji nowych 
przedmiotów.

Urzędnicy skępskiego magi-
stratu przypominają mieszkań-
com, że elektrośmieci nie wolno 
wyrzucać do zwykłego śmiet-
nika, bo można narazić się na 
karę grzywny w wysokości od 50 
zł do nawet 5 tys. zł. O zakazie 
wyrzucania danego urządzenia 
informuje znak przekreślonego 
kontenera. Stare i zużyte sprzęty 
nie przydają się w przyszłości, 
nie powinno się ich przechowy-
wać w domach, piwnicach, na 
strychach. Elektrośmieci można 
natomiast bezpłatnie oddawać 
w punktach ich zbierania.

Lidia Jagielska 

Irena Karel
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      Powiat

Witajcie!
      Lipno

Koniec azbestu z dotacją

Vanessa Sikora urodziła się 31 maja  
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,59 kg  

i mierzyła 55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Mariana i Pauliny z Bogu-

cina.
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Piotruś Fabijański urodził się 30 maja 
w Bra–medzie, ważył 3,1 kg i mierzył 

58 cm. Jest synem Łukasza i Anny  
z Klonowa, ma brata Kubusia.

Kalinka Mączewska urodziła się  
3 czerwca w Bra–medzie, ważyła 

2,85 kg i mierzyła 57 cm. Jest córką 
Sylwestra i Sylwii z Lipna, ma brata 

Mariusza.

6 czerwca rozpoczęła się 
w Lipnie inwentaryzacja wyrobów 
zawierających azbest, konieczna 
do opracowania programu usuwa-
nia azbestu i wyrobów go zawiera-
jących, który umożliwi pozyskanie 
środków �nansowych na demon-
taż, transport i unieszkodliwienie 
materiałów. Akcja potrwa do 15 
lipca br.

Dotację 16,5 tys. zł na zin-
wentaryzowanie azbestu zalegają-
cego  zarówno na lipnowskich bu-
dynkach użyteczności publicznej, 
jak i domach prywatnych, wraz 
z opracowaniem programu, lip-
nowski ratusz otrzymał z resortu 
gospodarki.

Do 15 czerwca mieszkańcy 
miasta mogą składać w lipnow-
skim ratuszu (pokój nr 11) wnio-
ski na 2011 rok na do�nansowanie 
inwestycji polegającej na zdjęciu, 
transporcie i utylizacji odpadów 
niebezpiecznych zawierających 
azbest, wnioski na lata 2012 i 2013 
będą natomiast przyjmowane do 
10 lutego każdego roku. 

O do�nansowanie mogą ubie-
gać się osoby �zyczne i wspól-
noty mieszkaniowe, których 
nieruchomości leżą w granicach 
administracyjnych miasta Lip-

Od poniedziałku w mieście trwa inwentaryzacja wyrobów zawierających azbest, a tylko do 
15 czerwca mieszkańcy mogą składać wnioski o dofinansowanie zdejmowania, transportu 
i utylizacji odpadów w 2011 roku. 

na. Program obejmuje budynki 
komunalne, socjalne, oświatowe, 
wspólnot mieszkaniowych i osób 
�zycznych.

Urząd dokona wyboru i po-
kryje koszty wykonawcy, który 
dokona demontażu, transportu 
i utylizacji wyrobów pozyskanych 
w trakcie wymiany pokryć dacho-
wych. Nie będą pokrywane nato-
miast koszty zakupu i montażu 
nowych pokryć dachowych, kosz-
ty demontażu  innych materiałów 
i koszty zabezpieczenia konstruk-
cji przed warunkami atmosferycz-
nymi.

Łączna wartość zakwali�-
kowanych wniosków nie może 
przekroczyć wartości dostępnych 
środków w danym roku. Wnioski 
będą rozpatrywane według daty 
ich wpływu.

Zainteresowani mieszkańcy 
tylko do środy mogą złożyć wnio-
sek o udział w przedsięwzięciu 
wraz z kopią pisemnego przyję-
cia zgłoszenia remontu obiektu 
budowlanego od starosty lipnow-
skiego o zamiarze przystąpienia 
do robót polegających na zmianie 
poszycia dachowego pokrytego 
materiałem zawierającym azbest 
lub kopią pozwolenia na budo-

wę lub rozbiórkę. Dokumentacja 
musi zawierać także kopię mapy 
ewidencyjnej i aktualny wypis 
z księgi wieczystej. W przypadku 
nieruchomości, do której tytuł 
prawny posiada kilku właścicieli, 
należy dołączyć zgodę współwła-
ścicieli. 

Oceny wniosków dokona ko-
misja powołana przez burmistrza, 
w składzie: Artur Rybicki, Justyna 
Kowalska i Krzysztof Grzywiń-
ski. Przewodniczącą komisji jest 
Agnieszka Chmielewska. Komisja 
oceni złożone w terminie wnio-
ski, oceni stan i możliwości bez-
piecznego użytkowania wyrobów 
zawierających azbest, ustali har-
monogram prac w porozumieniu 
z mieszkańcami i zaproponuje 
listę zakwali�kowanych wniosko-
dawców.

Ratusz zastrzega możliwość 
odstąpienia od wykonania prac 
na rzecz wnioskodawców w przy-
padku odmowy udzielenia do-
tacji przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Toruniu lub nie-
możności wyłonienia wykonawcy 
z przyczyn niezależnych od Urzę-
du Miejskiego w Lipnie.           

Lidia Jagielska

Igor Jankowski urodził się 2 czerwca  
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,66 kg  

i mierzył 59 cm. Jest synem Prze-
mysława i Lidii z Lipna, ma brata 

Mikołaja.
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      Lipno

Mali czytelnicy odznaczeni
Dziesiąty Ogólnopolski Tydzień Czytania Dzieciom zakończył całoroczny cykl imprez pro-
wadzonych przez lipnowską bibliotekę dla dzieci z Przedszkola Miejskiego Nr 2.

Przez cały rok szkolny raz 
w tygodniu starszy bibliotekarz 
Agnieszka Lesiak z �lii bibliotecz-
nej nr 4 w Lipnie odwiedzała grupy 
przedszkolne i czytała milusińskim 
literaturę dostosowaną do potrzeb 
poszczególnych grup wiekowych. 

Młodsze dzieci zaprzyjaźniły 
się podczas tych spotkań z Fran-
klinem oraz poznały przygody bo-
haterów literackich, opowiedziane 
w barwny i ciekawy sposób, nato-
miast dzieci w grupie 5- i 6 -latków 
najchętniej słuchały opowiadań 
terapeutycznych, które poruszały 
ważne problemy świata dziecięce-
go. 

Całoroczne zajęcia odbywały 
się w salach przedszkolnych. W ra-
mach Tygodnia Czytania Dzieciom 
to same przedszkolaki odwiedziły 
bibliotekę. Z kart książeczek przy-
witały ich serdecznie:  Pipi Lang-
strumpf, Kubuś Puchatek, Stefek 
Burczymucha, Koziołek Matołek 
i inni ulubieni bohaterowie. 

Słuchając uważnie opowieści,  
uczestnicy spotkań przyjęli zasłu-
żone odznaki „Czytelnik na medal”, 

a sami pozostawili w bibliotece 
własnoręcznie wykonane prace 
plastyczne oraz podziękowania dla 
bibliotekarki za wspólne czytanie. 

Zainteresowanie dzieci książką 
już przynosi efekty, zaowocowało 
bowiem utworzeniem kącika czy-
telniczego w przedszkolu, w któ-
rym można bawić się w bibliotekę. 

- Szczególne podziękowania 
należą się dyrektor Przedszkola 
Miejskiego nr 2 w Lipnie Danu-
cie Szczepańskiej za umożliwienie 
dzieciom stałego kontaktu z książ-
ką i biblioteką – podsumowuje dy-
rektor MBP Ewa Charyton.

Lidia Jagielska 

Najmłodsi goście biblioteki prezentują odznaki

      Kikół

Przyjedzie kino

10 czerwca miłośnicy kina będą 
świadkami chwilowej reaktywacji 
kina w Kikole. Stowarzyszenie Przy-
jaciół Gminy Kikół, we współpracy 
ze szkołą podstawową, włączyło się 
w ogólnopolską akcję „Kino Oran-
ge”. Dzięki temu również Kikół zna-
lazł się na trasie tego szczególnego 
kina, grającego w małych miejsco-
wościach aktualne hity po cenach 
znacznie niższych niż w miejskich 
multipleksach. Seanse odbywają się 
na profesjonalnym sprzęcie projek-
cyjnym, z zachowaniem najwyższej 
jakości obrazu i dźwięku. Cena bi-
letu w „Kinie Orange” to 11 zł na 

projekcje premierowe oraz 5 zł na 
pozostałe hity �lmowe. Wszyscy 
klienci sieci mogą kupić 2 bilety 
w cenie 1. 

W Kikole, w dawnym GOK-u, 
wyświetlone będą: 

• o 15.00 – „Artur i Minimki 3. 
Dwa światy” – �lm dla dzieci, cena 
biletu 5 zł,

• o 17.00 – „Czarny czwartek. 
Janek Wiśniewski padł” – cena bi-
letu 11 zł,

• o 19.00 – „ Jak zostać królem” 
– cena biletu 11zł.

(aba)

W piątek w Kikole na dużym ekranie będzie można obejrzeć 
aż trzy filmy. Wszystko to za sprawą „Kina Orange”.
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     Lipno

Przeciwko przemocy

W Wielgiem w sobotę odbył się Przegląd Tańca Nowoczesnego. Pierwsze miejsce zajął 
reprezentant gospodarzy, zespół „Dance Mix”.

     Bobrowniki

Przedszkolaki

u strażaków
Milusińscy z Samorządowego Przedszkola w Bobrownikach 
odwiedzili miejscowych druhów. Każdy mógł na jeden 
dzień stać się dzielnym strażakiem.

6 czerwca w całej Polsce przypada Ogólnopolski Dzień Szkoły Bez Przemocy. W akcji udział wzięli również uczniowie lip-
nowskiej piątki. Dzieci z klas IV b i V b zaprezentowały spektakl pt. „Emocje są złymi doradcami”, potem na boisku szkolnym 

przedstawiciele klas wypuścili w powietrze balony, symbolizujące złe zachowanie. Samorząd Uczniowski przygotował też 
„skrzynkę przeprosin”, do której można było wrzucać listy z przeprosinami. W poniedziałek cała społeczność szkolna ubrana 

była na zielono, na znak protestu przeciwko przemocy.
(MaJ)
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      Wielgie

Roztańczona gmina
W pierwszym przeglądzie ta-

necznym, zorganizowanym przez  
Ośrodek Kultury Gminy Wielgie, 
wzięło udział dziewięć zespołów 
w dwóch kategoriach wiekowych: 
do 12 lat i 13-16 lat. Podczas prze-
glądu wystąpili także soliści i duety. 
Celem konkursu było wychowa-
nie w kulturze, zdrowa rywalizacja 
sportowa, konfrontacja dorobku ar-
tystycznego, nawiązanie i pogłębia-
nie współpracy pomiędzy grupami 
tanecznymi.

Komisja sędziowska, oceniając 

popisy taneczne, brała pod uwagę 
dobór �gur tanecznych i  repertu-
aru, układ choreogra�czny i tech-
nikę wykonania oraz ogólny wyraz 
artystyczny.

Scena w Wielgiem gościła trzy 
zespoły z Lubienia Kujawskiego, 
grupę taneczną ze Szkoły Podstawo-
wej nr 18 z Włocławka, dwie gru-
py z Kruszyna, formację taneczną 
z Klubu Łęg z Włocławka oraz gru-
pę z Tłuchowa. Na scenie zaprezen-
towali się także gospodarze.

Pierwsze miejsce w kategorii 

powyżej 12 lat zajęła grupa taneczna 
„Dance”Mix” z Wielgiego, drugie 
„Fenomen” z Kruszyna, trzeci był 
„Efekt” z Lubienia Kujawskiego. 

W młodszej kategorii wiekowej 
jury najwyżej oceniło występ ze-
społu „Efekcik” z Lubienia Kujaw-
skiego, drugie miejsce dla zespołu 
„Iskierki” ze Szkoły Podstawowej 
nr 18 z Włocławka. Trzecie miejsce 
w tej kategorii zajął „Fenomenik” 
z Kruszyna. Nagrodę indywidualną 
otrzymał Kamil Korpal.

 Patrycja Wałęsa

Uczestnicy Pierwszego Przeglądu Tańca Nowoczesnego - Wielgie 2011
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Wielką frajdę sprawiło dzie-
ciom zasiadanie za kierownicą sa-
mochodu gaśniczego czy za stera-
mi motorówki. Strażacy pokazali 
także jak pracuje radiostacja oraz 
zademonstrowali sygnały. Malu-
chy z zaciekawieniem oglądały 
węże, prądownice i inne elementy 
wyposażenia wozu.

Na koniec druhowie zorga-
nizowali szkolenie z udzielania 
pierwszej pomocy i wzywania 
służb ratowniczych. Akcja miała 

na celu propagowanie bezpiecz-
nego trybu życia wśród najmłod-
szych. Dzieci dowiedziały się 
w jakich okolicznościach należy 
wezwać straż pożarną i pod jaki 
numer trzeba dzwonić.

Trudy pracy strażaków przy-
bliżył małym gościom komen-
dant gminny Dariusz Domagal-
ski. W spotkaniu uczestniczyła 
także dyrektor przedszkola Iwona 
Adamska. 

Patrycja Wałęsa

Wspólne zdjęcie uczestników wizyty

Za sterami motorówki

Tak udziela się pierwszej pomocy
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     Powiat

Rodzinne imprezowanie
1 czerwca w Szkole Podstawowej w Krojczynie odbył się piknik rodzinny, a w Szkole Pod-
stawowej w Zadusznikach happening pod hasłem „Rośniemy, biegamy – o zdrowie swoje 
dbamy” w ramach corocznej akcji „Zachowaj Trzeźwy Umysł”. 

W Krojczynie uroczystość 
rozpoczęła się akademią z okazji 
Dnia Matki i Dnia Ojca, potem 
były potyczki rodzinne. Nie zabra-
kło zabaw na powietrzu, wyścigów 
w workach, przeciągania liny, rzutu 
beretem. Był grill, grochówka, lody, 
napoje i słodycze. 

W Zadusznikach dzieci zainau-
gurowały świętowanie spektaklem 
przygotowanym przez szkolne koło 
teatralne „Filemon” pod tytułem 
„Nasz mały domeczek”. Do zabaw 
dla dzieci przyłączyli się druhowie 

z OSP Krojczyn i OSP Zaduszniki.
Za organizację Dnia Dziecka 

zabrały się też mamy z sołectwa Mi-
chałkowo. Ewa Więckowska, Aneta 
Kowalczyk, Monika Piaskowska, 
Sylwia Kaczkowska i Barbara Do-
lińska zakasały rękawy i przygo-
towały piknik dla najmłodszych. 
Dzięki funduszom pozyskanym 
od sponsorów, zabawy dla dzieci 
prowadzili klauni i zespół muzycz-
ny. Tego dnia nie mogło zabraknąć 
słodyczy oraz uwielbianej przez 
maluchy pizzy.

W piątek Dzień Dziecka zor-
ganizował Ośrodek Kultury Gmi-
ny Wielgie. Zabawę poprowadziło 
Bractwo Rycerskie z Muzeum Zie-
mi Dobrzyńskiej w Rypinie. Dzieci 
strzelały z łuku, walczyły mieczem 
z balonami, przymierzały stroje 
rycerskie. Do dyspozycji milusiń-
skich były też zjeżdżalnie, trampo-
liny oraz przejażdżki dorożką. Dru-
howie z OSP Wielgie poprowadzili 
loterie z nagrodami. 

Patrycja Wałęsa
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Po głównej części uroczystości zabawa w Krojczynie przeniosła 
się w plener

Dziewczynki z Wielgiego również brały udział w konkurencjach 
sprawnościowych, między innymi w przeciąganiu liny

Uroczystości w Szkole Podstawowej w Krojczynie rozpoczęły 
się od akademii

Nauczyciele w Krojczynie przygotowali zabawy dla dzieci i ich 
rodziców

Kacprowi i Piotrkowi szczególnie podobały się miecze rycerskie
W Wielgiem zabawę mieli również rodzicie, Zbyszek 

Lesiak przebrał się za zakonnika
Dużym zainteresowaniem cieszyły się strzały z łuku, swoich sił próbowali zarówno 

chłopcy jak i dziewczynki

W Zadusznikach jedną z atrakcji była trampolina, która do ostatnich minut zabawy 
była oblegana

W Michałkowie wiele radości maluchom sprawiła jazda kucykiem

Mamy zadbały o dostawę lodów

Zabawę dla dzieci w Michałkowie poprowadziła para klaunów
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W minioną środę w świetlicy wiejskiej w Wolęcinie miejscowe Koło Gospodyń Wiejskich 
przygotowało imprezę z okazji Dnia Matki i Dnia Dziecka.

      Kikół

Świętowali w Wolęcinie
- To nasza tradycja – mówi 

Marianna Wółkiewicz, szefowa 
KGW. – Zimą, jak nie ma dużych 
mrozów, przygotowujemy również 
„choinkę” dla mieszkańców. Ale 
pogoda musi dopisać, bo w świe-
tlicy nie ma ogrzewania.

To jeden z problemów wo-
lęcińskiego koła. Jest szansa, że 
zostanie rozwiązany za 2-3 lata. 
– Wójt zadeklarował nam, że naj-
pierw będzie przeprowadzony re-
mont  w świetlicy w Grodzeniu, 

a później u nas – informują panie. 
KGW w Grodzeniu ma długą 

tradycję, liczy ponad 60 lat. Obec-
nie skupia tylko 16 pań. – Niestety, 
młodsze kobiety nie są zaintereso-
wane działalnością w kole, a szko-
da. Kiedyś więcej się działo, co 
tydzień organizowaliśmy w świe-
tlicy wesela. Mamy wypożyczalnię 
naczyń stołowych na 150 osób, 
możemy przygotowywać rozma-
ite uroczystości – mówi Marianna 
Wółkiewicz.

W środowej imprezie wzięły 
udział głównie mamy i dzieci – 
starsze oraz młodsze. Była dysko-
teka, zabawy z balonem, słodkości 
na stołach, a na zakończenie upo-
minki. O oprawę muzyczną zadbał 
Adrian Marynowski, całość przy-
gotowały Marianna Wółkiewicz 
i Hanna Wąsicka. Finansowo za-
bawę wspomógł starosta lipnow-
ski Krzysztof Baranowski i sołtys 
Kikoła Wsi Janusz Jagielski.

(aba)
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Ci, którym impreza była dedykowana

Katarzyna Fischer z córką Alicją
Chętnych do tańca nie brakowało

Marianna Wółkiewicz i Hanna Wąsicka na zakończenie rozdały dzieciakom drobne 
upominki Chłopcy, zamiast tańców, woleli grę w balona

Bożena Sadłowska z wnuczkiem Filipem

Mamy i babcie oglądały pląsy dzieci
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W ubiegłą środę boisko lipnowskiej Szkoły Podstawowej nr 5 zapełniło się wyjątkowymi 
gośćmi. Okazja była szczególna, czyli Dzień Dziecka. Pracownicy Miejskiego Centrum 
Kulturalnego, Urzędu Miejskiego oraz Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji zaprosili 
milusińskich i ich rodziców do wspólnego spędzenia czasu na świeżym powietrzu w at-
mosferze zabawy i rekreacji. Przy muzyce najmłodsi lipnowianie uczestniczyli w licznych 
konkursach, ale bez wątpienia największym zainteresowaniem zabranych cieszyli się 
mundurowi. Funkcjonariusze policji i straży pożarnej sprawili maluchom nie lada niespo-
dziankę pokazem działań służb.  

      Lipno

Bezpiecznie i kolorowo

Otylka zmieniła się w kotka Amelka podczas zmiany wyglądu Kacper bawił się wspaniale

Pokaz technik kryminalistycznych cieszył się ogromnym zainteresowaniem

Adaś i Karolina w roli prawdziwych policjantów
Marcin i Marcel też wystartowali w rajdzie rowerów

Nad przebiegiem konkursów czuwała Teresa Paprota Marcin, Kacper i Mateusz budzili podziw dziewcząt
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W piątek uczniowie Szkoły Podstawowej w Kikole, nauczy-
ciele, rodzice i mieszkańcy gminy bawili się podczas pikni-
ku zorganizowanego z okazji Dnia Dziecka. Każdy milusiński 
otrzymał bezpłatnie watę cukrową, lody, napoje i balony, 
wszyscy mieli okazję do miłego spędzenia czasu.

      Kikół

Wspólna impreza

Organizatorzy zaplanowali 
każdą godzinę zabawy, nikt nie 
mógł się nudzić. Był seans �lmo-
wy, zawody sportowe, muzyka ze-
społu Brevis, konkursy, wystawa 
motocykli klubu Stalowe Tłoki, 
malowanie twarzy oraz nieco-
dzienna okazja do spotkania z Pio-
trem Pręgowskim, popularnym 
polskim aktorem, znanym szerszej 
publiczności z serialu „Ranczo”. 
Zgromadzonych na festynie od-
wiedził również starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski oraz wójt 
gminy Kikół Józef Predenkiewicz. 
Nad bezpieczeństwem imprezy 
czuwała Straż Gminna oraz OSP.

- Organizację takiej właśnie 
imprezy z okazji Dnia Dziecka 

zaplanowałyśmy już kilka miesię-
cy temu, urządzając bal karnawa-
łowo-walentynkowy – opowiada 
Agnieszka Predenkiewicz. – Do-
chód niego – 6 tys. zł - oraz wspar-
cie sponsorów pozwoliły nam zre-
alizować marzenia dzieci.

Patronat nad uroczysto-
ścią objął Urząd Gminy Kikół, 
a organizatorami imprezy byli: 
Rada Rodziców SP w Kikole oraz 
Gminna Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. Po-
mysłodawczynie i koordynatorki 
przedsięwzięcia to Agnieszka Ma-
zurkiewicz, Agnieszka Preden-
kiewicz oraz Marzena Kozłowska 
z Rady Rodziców SP w Kikole.

Lidia Jagielska

Wspólny przemarsz

Na chwilę można było stać się strażakiem

Seans w dawnym GOK-u
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      Dobrzyń nad Wisłą

Wszystko dla pociech
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki, wspólnie z Dobrzyńskim Domem Kultury „Żak” 
oraz miejscową biblioteką, zorganizowało dla najmłodszych festyn z okazji Dnia Dziecka. 
Program dnia był bardzo bogaty. Skorzystać można było ze zjeżdżalni, trampoliny, a nawet 
spróbować swoich sił na scenie. Dzieci zmieniały się w swoje ulubione postacie z kreskó-
wek dzięki paniom, które malowały twarze. Wiele emocji dostarczyły gry sportowe. Była 
okazja, by sprawdzić się w siedmiu konkurencjach sprawnościowych. Druhowie z OSP 
Dobrzyń nad Wisłą pokazali dzieciom wóz strażacki. Na zakończenie władze gminy wraz  
z organizatorami wręczyli nagrody dzieciom, które tego dnia były wyjątkowo aktywne.

      Tłuchowo

Zabawa dużych i małych
Gry zespołowe, występy dzieci, wata cukrowa, lody oraz 
wspólne śpiewanie, tańczenie i malowanie - to tylko część 
atrakcji festynu rodzinnego, który odbył się Mysłakówku.

Tradycją Szkoły Podstawowej 
im. Mikołaja Kopernika w My-
słakówku jest coroczny Festyn 
Rodzinny. Odbył się on już po raz 
jedenasty, tym razem pod hasłem 
„Mama i tata to skarby świata”. 
Impreza łączy ze sobą zbiegające 
się w czasie święta: Dzień Matki, 
Dzień Dziecka i Dzień Ojca. Jej or-
ganizatorami są: szkoła podstawo-
wa, rada rodziców oraz Ochotni-
cza Straż Pożarna w Mysłakówku. 
Dzieci otrzymały paczki ze słodką 
niespodzianką oraz lody i watę cu-
krową.

Uczniowie szkoły, pod kie-
runkiem nauczycielek Aldony 
Niździńskiej i Anny Tłuchowskiej,  
przygotowały część artystyczną. 
Uczestników zabawy zaproszono 

na salę gimnastyczną, która na 
ten dzień zmieniła swój wystrój. 
Przy kawie i słodkościach rodzi-
ce oglądali popisy aktorskie swo-
ich pociech. Im dedykowane były 
wiersze i piosenki. Na boiskach 
przyszkolnych młodzież rozgry-
wała mecze piłki siatkowej i piłki 
nożnej. Najmłodsi oddawali się 
uciechom na placu zabaw. Po go-
dzinie 17.00 zabawa przeniosła się 
na plac przy miejscowej remizie 
OSP. Biesiada dla starszych rozpo-
częła się od grillowania i zabawy 
przy muzyce. Festyn nie odbyłby 
się, gdyby nie życzliwość i hojność 
sponsorów, którzy wsparli organi-
zatorów.

Patrycja Wałęsa

Najmłodsi uczniowie szkoły ubrali kolorowe kostiumy

Piosenki z dedykacją dla rodziców

Goście popisy aktorskie swoich pociech oglądali przy kawie i słodkościach
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Wyjątkowy makijaż wyczarowywała z palety barw dyrektor biblioteki publicznej 
Katarzyna Lejmanowicz

Weronika i Julka miały okazję zobaczyć 
jak wygląda wóz strażacki w środku

Również najmłodsi uczestnicy festynu próbowali swoich sił w konkurencjach sprawnościowych

Brajanowi szczególnie podobało się 
malowanie na ścianie

Ma scenie zaprezentowała się nowo powstała grupa cheerleaderek, które ćwiczą 
pod okiem Pauliny Dąbrowskiej
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      Kikół

Rodzinnie na sportowo
Panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Trutowie, przy współudziale sołectw z Wymyślina Ê
i Trutowa, zorganizowały kolejny już festyn rodzinny, tym razem pod hasłem „Sport łączy 
pokolenia”.

 Liczne konkursy z atrakcyjny-
mi nagrodami cieszyły się dużym 
powodzeniem zarówno wśród 
dzieci, jak i dorosłych. Były skoki 
na skakance, ubijanie piany, zma-
gania słowno-muzyczne, a nawet 
połowy... akcesoriów wędkarskich. 
Największym powodzeniem cie-
szyło się przeciąganie liny. Panie 
natomiast przypomniały sobie jak 
to jest być noszonym przez mężów 
na rękach – co prawda w wersji na 
barana.

(aba)

Humory wszystkim dopisywały

Męskie zajęcie, czyli wędkowanie Najpopularniejszą konkurencją było przeciąganie liny
Z zawiązanymi oczyma i bagażem na 

plecach niełatwo jest biec
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      KRUS

Zmiany od 1 czerwca
Od początku miesiąca zmieniły się kwoty przychodu, decydujące o zmniejszeniu lub za-
wieszeniu emerytur i rent.

Zmiana zaszła w związku 
z ogłoszeniem przez Główny 
Urząd Statystyczny komunikatu 
o przeciętnym wynagrodzeniu 
miesięcznym w pierwszym kwar-
tale 2011 roku. Przeciętną pensję 
wyliczono na 3 466 zł. 

KRUS od 1 czerwca zmienił 
wysokości przychodów, decydują-
ce o zmniejszeniu lub zawieszeniu 
emerytur i rent. Odtąd wynoszą 
one: 

- 30% przeciętnego miesięcz-
nego wynagrodzenia 1 039 zł 90 
gr (przychody przekraczające tę 
kwotę powodują zawieszenie pra-
wa do renty socjalnej)

- 70% przeciętnego miesięcz-

nego wynagrodzenia 2 426 zł 50 
gr (dot. emerytur, rent rolniczych 
z tytułu niezdolności do pracy 
oraz rent rodzinnych)

- 130% przeciętnego miesięcz-
nego wynagrodzenia 4 506 zł 30 
gr (dot. emerytur/rent rolniczych 
z tytułu niezdolności do pracy 
oraz rent rodzinnych).

Oznacza to, że osiąganie przy-
chodu w kwocie do 2 426,50 zł 
miesięcznie nie powoduje zmniej-
szenia emerytury lub renty rolni-
czej. Osiąganie przychodu w kwo-
cie przekraczającej 2 426,50 zł do 
4 506,30 zł powoduje zmniejszenie 
części uzupełniającej emerytury 
rolniczej, renty rolniczej z tytułu 

niezdolności do pracy oraz renty 
rodzinnej. Maksymalne zmniej-
szenie części uzupełniającej eme-
rytury rolniczej lub renty rolniczej 
z tytułu niezdolności do pracy 
wynosi 503,87 zł. Natomiast część 
uzupełniająca renty rodzinnej ule-
gnie maksymalnie zmniejszeniu 
o kwotę 428,27 zł, gdy do renty 
rodzinnej uprawniona jest jedna 
osoba. Natomiast osiąganie przy-
chodu w kwocie powyżej 4 506,30 
zł oznacza całkowite zawieszenie 
części uzupełniającej emerytury 
lub renty rolniczej, w tym renty 
rodzinnej.  

(pw)

      Szkodniki

Mszyce lecą na żer
Państwowa Inspekcja Ochrony Roślin i Nasiennictwa in-
formuje o rozpoczęciu migracji wiosennej mszyc. Insekty 
przelatują z zimowych gospodarzy - drzew i krzewów - na 
rośliny letnie. 

Tegoroczny termin rozpoczę-
cia migracji mszyc jest najwcze-
śniejszy od 3 lat. W wyniku odło-
wów mszyc do żółtych naczyń 
ustalono obecność gatunków prze-
noszących wirusy, w tym groźnego 
dla nasiennictwa ziemniaka wirusa 
Y. Wirus ten, podobnie jak wirusy 
ziemniaka M i S, jest przenoszo-
ny w sposób nietrwały, na kłujce 
mszycy. Do zakażenia dochodzi 
podczas krótkich (trwających za-
ledwie kilkanaście sekund), prób-
nych nakłuć rośliny przez owada. 
Szybkie zakażenie jest powodem 
intensywnego rozprzestrzeniania 

się wirusa w uprawach.
Państwowa Inspekcja Ochro-

ny Roślin zaleca przeprowadzenie 
zabiegu ochronnego z wykorzysta-
niem oleju mineralnego Sunspray 
850 EC w dawce 15 l/ha.

W uprawie nasiennej ziem-
niaka należy pamiętać również 
o prowadzeniu selekcji negatywnej 
w celu usunięcia źródeł wirusów. 
Natychmiast po zaobserwowaniu 
pierwszych objawów, porażone 
przez wirus rośliny należy usunąć 
z plantacji. 

(pw)

Biedronki są naturalnymi sojusznikami rolników w walce z mszycą

      Uprawy

Rzepak w czerwcu
Dobiega końca okres kwitnienia rzepaku, a w łuszczynach 
tworzą się nasiona. Już niedługo będzie można oszacować, 
ile zbiorą rolnicy. Jednak do tego czasu warto jeszcze zro-
bić wszystko, aby plony były jak najwyższe. 

Przede wszystkim warto ob-
serwować stopień zawiązywania 
łuszczyn na poszczególnych rozga-
łęzieniach. Należy również zwra-
cać uwagę na rozprzestrzenianie 
się szkodników. W tym celu trzeba 
monitorować, przy użyciu naczyń 
żółtych, nasilenie chowacza po-
dobnika i pryszczarka kapustnika. 
Przy przekroczeniu progu ekono-
micznej szkodliwości należy pod-
jąć decyzję o ich zwalczaniu. 

Inną groźną w okresie wio-

senno-letnim chorobą jest czerń 
krzyżowa – choroba grzybowa. 
W przypadku pojawienia się jej 
objawów na roślinach trzeba pod-
jąć decyzję o jej zwalczaniu środ-
kiem ochrony roślin dopuszczo-
nym do stosowania przez MRiRW. 
W przypadku wystąpienia nasile-
nia chwastów i nierównomierne-
go dojrzewania plantacji trzeba 
pomyśleć o zaopatrzeniu się się 
w środki przyspieszające dojrze-
wanie i desykację roślin. 

(pw)

      Rynek

Lepiej, ale wciąż na minusie
W pierwszym kwartale bieżącego roku Polska uzyskała zaskakująco dobre wyniki w han-
dlu zagranicznym wieprzowiną. W tym okresie eksport nieprzetworzonego mięsa wieprzo-
wego wyniósł 71 tys. t i był o 79 proc. wyższy niż w tym samym okresie ubiegłego roku 
- informują analitycy BGŻ. 

Jednocześnie import wyniósł 
106 tys. t, co oznacza spadek o 18 
proc. Wyniki te spowodowały, 
że ujemne saldo skurczyło się do 
35 tys. t w porównaniu z 90 tys. t 
przed rokiem.

W trzech pierwszych miesią-
cach tego roku najwięcej mięsa 
wieprzowego sprzedano na Biało-
ruś. Do kraju tego skierowano 18 
proc. polskiego eksportu.

Jeśli chodzi o bezwzględny 
przyrost sprzedaży, to najlepsze 
wyniki uzyskano w przypadku 
Białorusi i Węgier. Eksport do 
każdego z tych krajów w trzech 
pierwszych miesiącach tego roku 
był o około 7,9 tys. t wyższy niż 
w tym samym okresie przed ro-
kiem. Jednak bardzo znacząco 
zwiększyła się również sprzedaż 
do Włoch (+ 6,8 tys. t) oraz do 
Korei (+ 5,0 tys. t).

Rozczarowujące były dane 
dotyczące sprzedaży na Ukrainę. 

Na początku ubiegłego roku do 
naszych wschodnich sąsiadów 
wysłaliśmy 6,0 tys. t wieprzowiny, 

natomiast w tym roku już tylko 1,8 
tys. ton.

(pw)

      Imprezy

Zapraszamy na Dni Pola
18 i 19 czerwca w godz. 10.00-17.00 w Grubnie koło Chełmna odbędą się Kujawsko-Po-
morskie Dni Pola. 

Impreza ma już kilkunasto-
letnią tradycję. Jej specy�ką jest 
kolekcja odmian roślin upraw-
nych w trakcie wegetacji oraz 
gatunków roślin energetycznych. 
Na poletkach odmianowych pre-
zentowane są nowoczesne tech-
nologie uprawy i różnorodne 
programy ochrony roślin.

Dni Pola to także:

– wystawa rolnicza (ciągniki 
i maszyny rolnicze, budownictwo, 
wyposażenie budynków inwentar-
skich, hodowla roślin i nasiennic-
two, nawozy, środki ochrony ro-
ślin, pasze, usługi dla rolnictwa),

– pokazy pracy maszyn rolni-
czych,

– kiermasze (materiał szkół-
karski, rękodzieło, artykuły spo-

żywcze i inne),
– bogaty program konsultacji 

dla mieszkańców wsi.
Rolnicza impreza odbywa 

się na terenie Zakładu Rolnego 
w Grubnie, należącego do Prywat-
nego Gospodarstwa Rolnego Jani-
ny Madej w Działowie.

(aba)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam Kurczęta ras nieśnych, jedno-
dniowe i odchowane, tel. 501 057 385.

Sprzedam dom z budynkami gospodar-
czymi, zadbany przy szosie, w dobrym 
punkcie, Piórkowo gmina Radomin, tel. 
698 302 654.

Remonty ogólne, docieplenia, tynki, tel. 
665 226 696.

Świadectwa charakterystyki energetycz-
nej budynków, tel. 666 035 507.

Firma odzieżowa z Torunia zatrudni ze-
spół szwaczek na dzianinę. Stała praca 
– jedna zmiana. Tel. 697 776 393

Wideofilmowanie profesjonalnie - we-
sela, reklamy, tel. 606 622 051.

Sprzedam dom z zabudowaniami 
gospodarczymi – zadbany przy szosie w 
dobrym punkcie. Piórkowo gm. Rado-
min tel. 698302654 i śrutowniki 

Usługi Informatyczne na telefon 24h 
– Instalacje i reinstalacje oprogramo-
wania, serwis komputerowy na każdą 
kieszeń. Projekty graficzne. Montaż 
autoalarmów, centralnych zamków. Tel. 
600 371 691

Wynajmę mieszkanie w kamienicy 50 
m2. Pokój, kuchnia, łazienka + media. 
Golub-Dobrzyń / Rynek tel. 600 287 691

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Piekarz; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina” Wojciechowscy, Lipno ul. Ja-
strzębska 17a, tel. 54 287 39 96
2.Spawacz (miejsce wykonywania pracy – Zbójno); PHU „Spawmet” Zbójno,  
tel. 600 724 551
3.Kierowca samochodu ciężarowego (orzeczenie o niepełnosprawności), ope-
rator koparki; ZUH „Rolmex” Edward Cackowski, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 502 
167 711
4.Kierowca samochodu ciężarowego C i E (delegacja); FHU „Wiśniewski” Jó-
zef Wiśniewski, Makówiec 106 (gmina Chrostkowo), tel. 54 287 01 71
5.Ślusarz narzędziowy; Konwektor sp. z o.o., Lipno ul. Wojska Polskiego 6,  
tel. 54 287 22 34
6.Monter okien; „StalRol” Zakład Wielobranżowy, Lipno ul. Wyszyńskiego 48,  
tel. 54 287 47 28
7.Brukarz; Usługi Brukarskie i Remontowo-Budowlane, Tłuchowo ul. 15  
Sierpnia 42, tel. 608 459 047
8.Robotnik gospodarczy (orzeczenie o niepełnosprawności - praca w Lipnie); 
Clar System S.A. Poznań, tel. 660 567 159
9.Piekarz-cukiernik; Incest Pel Janusz Pelowski, Wejherowo ul. Św. Jacka 2,  
tel. 502 102 454
10.Gazowy przecinacz stali - palacz złomu; Usługi Transportowe Paweł Tka-
czyk, Suradowo, tel. 600 371 465
11.Kierowca kat.C i E; WS Spółka z o.o., Tupadły 44, tel. 505 099 252
12.Sprzedawca, tynkarz; „Łykowski i Klaban” sp. j., Lipno ul. Kilińskiego 4,  
e-mail:spolka@wp.pl  
13.Przedstawiciel handlowy; Drzewiarz-Bis, Lipno ul.Wyszyńskiego 46 A,  tel. 
54 288 47 11
14.Rzeźnik-masarz; Rom-Mięs, Wielgie ul. Dobrzyńska 5 tel. 54 289 74 19
15.Malarz-piaskarz; GM Wind s.c., Fabianki 76, tel. 509 962 668
16.Kierowca samochodu ciężarowego; Firma Handlowo-Usługowa Ewa Matu-
szewska, Nowa Wieś 63, tel. 508 127 943
17.Kierowca-magazynier; ZHU „Brarex”, Lipno ul. Sierakowskiego 10c, tel. 
54 287 48 13

Ogłoszenia drobne można składać  
w większości sklepów, 

zajmujących się 
kolportażem tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowany przez nas kupon 
bądź wypełnić druk w sklepie.

Powiatowy 

Urząd Pracy 

w Lipnie 

87-600 Lipno

ul. Okrzei 7

tel/fax (54) 288 67 49

 (54) 288 67 50
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... kryminał Jacka Bromskiego „Uwikłanie”. Co mu-
siałoby się wydarzyć, żeby w zwyczajnym człowieku obudzić zabój-
cę? Czy w pół-hipnotycznym transie można zabić i następnego dnia 
o tym nie pamiętać? Skoro jest o�ara, to gdzieś musi też być sprawca 
zbrodni. W ekranizacji bestsellerowego kryminału Zygmunta Miło-
szewskiego tropem sprytnego mordercy podąża cyniczny komisarz 
Smolar (Marek Bukowski) i nieustępliwa prokurator Agata Szacka 
(Maja Ostaszewska). Duet jaki tworzą jest mieszanką wybuchową 
nie tylko ze względu na ich temperamenty, ale również z powodu 
łączącego ich w przeszłości romansu. Prokurator Szacka, prowa-
dząc najtrudniejsze w swojej karierze śledztwo, dotknie historii,  
o których od lat krążą legendy, ale nikt nie spodziewał się, że mogą 
okazać się prawdą. Czy ukrywane przez lata tajemnice wychodzą na 
jaw przez przypadek, czy ktoś zręcznie nimi steruje? Kto przejął akta 
z departamentu D, zawierające wstydliwe tajemnice osób z pierw-
szych stron gazet? Najnowszy thriller w reżyserii Jacka Bromskiego 
trzyma w napięciu do ostatniej sceny. Okazuje się, że informacja jest 
najpotężniejszą z broni, a wiedza o ludzkich słabościach - najlepszą 
polisą na życie

www.cinema-city.pl
PRZECZYTAĆ... książkę Katarzyny Krenz „Królowa pszczół”. 

To opowieść o grupie przyjaciół – członków amatorskiego teatru, 
dla których tournée po Europie okaże się czasem prób i życiowych 
zmian. Ciepło, mądrość, umiejętne stawianie pytań i udzielanie traf-
nych odpowiedzi, prawda o ludzkim losie, szczypta poczucia humo-
ru i nade wszystko sztuka – to „znaki �rmowe” pisarstwa Katarzyny 
Krenz.

„W tle jest Europa - wiosna - podróż, a także… nowe przyjaźnie 
i, oczywiście, miłość. A to dobre tło, by taka podróż - w pierwotnym 
zamyśle przez niektórych bohaterów traktowana jako ucieczka „od” 
i okazja do oderwania się od dotychczasowego życia - zmieniła się 
w podróż „ku” czemuś dobremu i nowemu. Bo czasem tak właśnie 
bywa: życie wydaje nam się tak trudne, iż jedynym wyjściem z sy-
tuacji staje się po prostu wyjście z domu. Wyjazd. Ucieczka. I wy-
jeżdżamy. Uciekamy. Albo - jak w „Królowej pszczół” - wyruszamy 
na tournée z zespołem teatralnym. Gdzieś tam jest Świat i Ludzie, 
którzy sprawiają, że nagle wszystko zaczynamy widzieć inaczej. Tak 
naprawdę „Królowa” to tylko pozornie książka o podróży grupy 
przyjaciół przez Europę. Każda podróż nas odmienia. Bo w rzeczy-
wistości poznanie świata prowadzi do poznania siebie, jest podró-
żą w głąb nas samych” - opowiada o przesłaniu książki Katarzyna 
Krenz.

www.wydawnictwoliterackie.pl
POSŁUCHAĆ... płyty „Boso” zespołu Zakopower. Muzycy tej 

formacji bardzo mocno związani są z Podhalem: to tutaj dorastali 
i stawiali swoje pierwsze muzyczne kroki, dlatego charakterystycz-
ne podhalańskie brzmienia od zawsze były obecne w ich muzyce. 
Piosenki Zakopower to nowoczesne kompozycje, pełne rockowej 
energii i oryginalnych brzmień. W nagraniach użyto bardzo zróż-
nicowanego instrumentarium: poczynając od tradycyjnych dźwię-
ków skrzypiec, basów, przez jazzowy saksofon, rockową gitarę, bas 
i perkusję, aż po charakterystyczny dla muzyki elektronicznej syn-
tezator.

www.empik.com
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Będziesz musiał rozsąd-
nie i spokojnie rozważyć 
wszystkie możliwości 

rozwiązania sytuacji, w jakiej się znajdziesz. Tylko  
w ten sposób wybierzesz odpowiedni dla siebie 
wariant. Kto wie, czy pod koniec tygodnia nie od-
ważysz się w końcu na coś nowego. Sam poszukasz  
dla siebie mądrych koncepcji w życiu prywatnym  
i zawodowym. I tutaj wykażesz się umiejętnością 
dokonania inteligentnego wyboru. Niebawem 
poczujesz się swobodniej, bo w końcu znajdziesz 
harmonię, której tak długo szukałeś.

Ryby (20.02.-20.03.)
W Twoim życiu nastąpi ogrom-
ny przełom. Nie obawiaj się, bo  
w rezultacie uzdrowi Cię i pomo-
że Ci rozwiązać trudną sytuację, 
jaka się niespodziewanie pojawi. 

Przed Tobą otwiera się nowy etap w życiu, który 
przyniesie zaskakujące zmiany w układzie part-
nerskim. Prawdopodobnie zostaniesz dotkliwie 
zraniony. Musisz jednak zaakceptować wewnętrz-
ny ból, a najskuteczniejszym lekarstwem będzie 
ktoś spod znaku Wodnika. Zaproponuje Ci ko-
rzystną współpracę zawodową. 

Baran (21.03.-21.04.)
W tym tygodniu niczego nie 
traktuj zbyt powierzchownie. 
Każdą rzecz i problem rozpa-
truj od podstaw, to w sumie 
opłaci się, zwłaszcza w pra-

cy.  W związku partnerskim poczujesz się niczym 
wzięty w silne kleszcze, a w tej sytuacji jakiekol-
wiek porozumienie czy zgoda nie będą możliwe. 
Nie denerwuj się jednak i bądź cierpliwy. I tak nie 
będziesz mieć większego wpływu na zmiany, jakie 
Cię czekają. W końcu wyjdzie Ci to na dobre.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Nowe kontakty i sukcesy za-
wodowe wpłyną pozytywnie 
na obraz Twojej osoby wśród 
najbliższych, a perspektywa 
zrobienia efektownej kariery 

jeszcze bardziej Cię uskrzydli. Czekają Cię rów-
nież duże zmiany w życiu uczuciowym. Pod ko-
niec tygodnia poznasz wielu wartościowych ludzi,  
a wśród nich miłość swego życia. W kontaktach 
ze znajomymi bądź ostrożny, bo ktoś zechce wy-
korzystać Twoje zaufanie, którym darzysz bezgra-
nicznie ludzi. 

Rak (22.06.-22.07.)
Niezwykle atrakcyjna propo-
zycja zawodowa może okazać  
się tylko słowami bez pokrycia. 
Uważaj i zachowaj daleko posu-
niętą ostrożność. Czasami lu-

bisz budować zamki na lodzie i to Cię często gubi. 
Jednak uda Ci się zrealizować zawodowy projekt, 
który dla innych pozostaje w sferze marzeń. Nad-
chodzi czas głębokiego zastanowienia się nad 
sobą. Wyznacz sobie nowe obowiązki i zachowaj 
odpowiedzialność, bo inaczej nie odnajdziesz się  
w nowej sytuacji życiowej. 

Lew (23.07.-23.08.)
Nie odsuwaj od siebie proble-
mów, bo w najbliższym czasie 
same upomną się o rozwiązanie 
i nie uciekaj również od kłopo-
tliwych dla Ciebie pytań. I dobra 

rada na przyszłość - nie oglądaj się już dłużej za 
siebie, zostaw w spokoju przeszłość. Spójrz przed 
siebie, bo tylko w przyszłości znajdziesz swoje 
szczęście. Nie reaguj zbyt gwałtownie na zmar-
twienia i kłopoty, jakie pojawią się przed Tobą. 
Taka postawa zabiera zbyt dużo Twojej życiowej 
energii, która będzie potrzebna komuś bardzo Ci 
bliskiemu.

Waga (23.09.-22.10.)
W pracy zawodowej wpad-
niesz na genialny pomysł, 
który zostanie doceniony 

przez szefa. Jednak w partnerstwie pojawi się 
poważny kryzys, dlatego w najbliższym czasie 
skup swoją uwagę na partnerze, opiekuj się nim 
i wzmacniaj duchowo. Będzie Cię potrzebował jak 
nigdy dotąd. Ty sama postępuj rozważnie, żeby 
szybko rozwiązać ten problem. A poza tym czeka 
Cię wiele poważnych spraw do załatwienia w życiu 
codziennym. Ktoś powierzy Ci misję pogodzenia 
skłóconych osób, postaraj się więc być skutecz-
nym mediatorem.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nie bój się nowości i nie unikaj 
zrobienia czegoś niezwykłego. 
Tylko w ten sposób uwolnisz 
swoje zdolności i wszystkie 
drzemiące w Tobie koncepcyj-

ne siły. Nadszedł czas, żeby wykorzystać je w pra-
cy zawodowej. Nie skupiaj swojej uwagi i dążeń  
tylko na osiąganiu wielkich  zwycięstw. Dostrzeż 
też i to, że odnoszenie małych sukcesów jest dla 
Ciebie o wiele lepsze. Pod koniec tygodnia po-
jawią się przed Tobą poważne problemy, ale nie 
trać odwagi i nie rezygnuj z ich rozwiązywania.  
Wkrótce wszystko odmieni się na dobre.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie traktuj wszystkiego, co poja-
wia się przed Tobą, zbyt poważ-
nie. Może to okazja, żeby poka-
zać otoczeniu, że umiesz lekko 
i z humorem wybrnąć z kłopo-

tliwych sytuacji. Zrozum, że przybranie postawy 
wyczekującej nie jest najlepszym rozwiązaniem. 
Zawsze jest lepiej działać niż potem się rozczaro-
wać. W środku tygodnia rób wszystko zgodnie ze 
swoją naturą i zasadami, a nie będziesz mieć so-
bie nic do zarzucenia. W pracy zawodowej wykaż 
daleko idącą ostrożność. 

HUMOR
Przed ślubem:
Ona: – Ciao, Janek.
On: - No nareszcie, już tak długo czekam.
Ona: - Może chcesz żebym poszła?
On: - Nie! Co Ci przyszło do głowy? Sama 
myśl o tym jest dla mnie straszna!
Ona: – Kochasz mnie?
On: – Oczywiście, o każdej porze dnia  
i nocy.
Ona: – Czy mnie kiedyś zdradziłeś?
On: – Nie! Nigdy! Dlaczego pytasz?
Ona: – Chcesz mnie pocałować?
On: – Tak, za każdym razem i przy każdej 
okazji.
Ona: – Czy byś mnie kiedykolwiek ude-
rzył?
On: – Zwariowałaś? Przecież wiesz jaki 
jestem.
Ona: – Czy mogę Ci zaufać?
On: – Tak.
Ona: – Kochanie...
Siedem lat po ślubie:
czytajcie od dołu...

Horoskop 9 – 15 czerwca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

W związku partnerskim war-
to sobie przypomnieć starą  
i sprawdzoną zasadę: zanim 
rozpoczniesz coś nowego, roz-
licz się definitywnie z przeszło-

ścią. Od pewnego czasu jesteś zainteresowany 
kimś bardzo atrakcyjnym i warto byłoby podjąć 
stosowne kroki. Kontroluj wydarzenia w pracy, 
ponieważ w najbliższym czasie ktoś będzie chciał 
za Ciebie podjąć ważną decyzję. W domu rodzina 
oczekuje na Twoją mądrą decyzję, bo czuje się 
zagubiona.

Byk (21.04.-21.05.)
W najbliższym czasie za-
chowaj spokój, nie trać do 
siebie zaufania, uwierz we 
własne siły i po prostu od-
czekaj. Być może znajdziesz 

się w sytuacji bez wyjścia i warto będzie zaufać 
przyjaciołom. Jeden z nich pomoże Ci wyjść 
obronną ręką z tej opresji. Uważaj, Twoja dobra 
passa powoli zbliża się do końca. Więc nie dziw 
się, że w Twoim wnętrzu będzie dosłownie kipia-
ło od wielu problemów i emocji. Trzymaj się, bo 
tylko opanowanie i dystans pomogą Ci przetrwać 
tę niepomyślną koniunkturę. 

Panna (24.08.-23.09.)
W żadnym wypadku nie 
ograniczaj swojej wolności  
i swobody w życiu osobistym.  
A Twoja dodatkowa aktywność 
będzie jedyną szansą na pozy-

tywne załatwienie wielu spraw, jakie czekają Cię 
w tym tygodniu. Wkrótce zauważysz, że w kręgu 
Twoich przyjaciół pojawi się zuchwały intrygant. 
Dlatego nie ufaj nikomu i uważnie patrz, co się 
wokół Ciebie dzieje. A w pracy obserwuj bardzo 
dokładnie reakcje swoich współpracowników na 
swoje zachowanie i postępowanie. Będziesz mu-
siała dużo w sobie zmienić.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 10.06.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 11.06.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 12.06.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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10/17/20

15/20/25
11/16/19

15/22/27
11/18/22

16/21/27
9/17/20

997 hPa
1003 hPa

1004 hPa
1005 hPa

1003 hPa
1004 hPa

1006 hPa
1011 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

17 km/h
13 km/h

15 km/h
11 km/h

14 km/h
12 km/h

19 km/h
16 km/h

wiatr

0,1 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0,1 mm

0 mm
0 mm

deszcz
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Kolorowanka dla dzieci 
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CHAŁWA BAKALIOWA
Składniki:

1 i 1/2 szklanki cukru     2 szklanki wody
1/2 kostki masła     1 szklanka kaszy manny
posiekane migdały lub włoskie orzechy   cynamon
sezam      miód lub cukier 
migdały       rodzynki 
skórka pomarańczowa

Sposób przyrządzenia:

Sezam wrzucić na patelnię i lekko uprażyć na bardzo małym ogniu, aż do czasu, gdy ziarenka lekko ściemnieją. 
Bardzo ważne, by sezam się nie spalił, bo chałwa nie będzie dobra. Zdjąć ciepły jeszcze sezam z patelni. Kiedy 
wystygnie, należy go rozdrobnić. Można to zrobić za pomocą moździerza lub np. młynka do kawy. Rozdrobniony na 
pył sezam przesypać do miski, dodać do niego miód. Aby konsystencja chałwy była odpowiednia, najlepiej dodać 
około 2 łyżki miodu na 100 g zmielonego sezamu. Miód można zastąpić cukrem. Trzeba go jednak najpierw rozpu-
ścić w wodzie, najlepiej w stosunku 4:1, czyli 4 porcje cukru na jedną porcję wody. Po dodaniu miodu lub cukru 
do zmielonego sezamu całość wymieszać dokładnie, aż do uzyskania jednolitej masy. Jeżeli masa jest zbyt lejąca,  
należy dosypać do niej jeszcze odrobinę sezamu. Dodać do chałwy odrobinę migdałów, orzechów i rodzynek oraz 
trochę startej skórki pomarańczowej. Włożyć masę chałwową do lodówki. Kiedy stężeje, można ją wyjąć i pokroić 
na porcje.

Sposób przyrządzenia:

W garnku wymieszać miód i sezam oraz orzechy włoskie. Dodać tylko tyle wody, ile to konieczne, żeby masa się 
nie przypalała. Skórkę z pomarańczy zetrzeć na tarce o drobnych oczkach i dodać do garnka. Gotować masę do 
momentu, kiedy będzie gęsta i lepiąca, co potrwa ok. 15-20 minut. Cały czas mieszać, żeby nic nie przywarło do 
garnka. 5-10 malutkich kokilek lub filiżanek wyłożyć folią spożywczą, a następnie włożyć do nich masę sezamową. 
Odstawić na ok. godzinę do stężenia. 

CHAŁWA SEZAMOWA
Składniki:

600 g miodu (najlepiej akacjowego)   600 g sezamu 
60 g utłuczonych w moździerzu lub posiekanych orzechów włoskich 
150 ml wody       1-2 pomarańcze 
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Kondolencje przyjmujemy 

w formie ogłoszeń płatnych 

pod nr. tel. (56) 682 26 80

      Nasza gwiazda

Niewolnica zmysłów
Zanim Pola Negri zaczęła bywać w Hollywood i pokazywać 
się w towarzystwie największych aktorów, czyli Rudol-
fa Valentino i Charlesa Chaplina, uwikłała się w związek Ê
z Polakiem - Eugeniuszem hrabią Dąbskim. Historia ich 
poznania sama w sobie stanowiłaby niezły materiał na 
scenariusz filmowy.

     A to ciekawe

Spod Uralu do Lipna
3. Uralski Pułk Kozacki to oddział związany z historią Lipna od XIX wieku aż do lata 1914 
roku. Później Kozacy nie gościli już na ulicach naszego miasta. Kim byli ci żołnierze, cie-
szący się sławą odważnych, ale i brutalnych wojaków?

   Zawiadamiamy, że
2 czerwca

zmarł

Ryszard 

Cymerman

lat 77

   Zawiadamiamy, że
6 czerwca

zmarł

Gabriel Wiesław

Gołębiewski

lat 78

Kozacy uralscy nazywani byli 
również jaickimi. Nazwa ta pocho-
dziła od starego określenia rzeki 
Ural. Ich historia jako wojskowych 
sięga XVI wieku, kiedy Rosja za-
częła walkę z piratami grasującymi 
na Wołdze. W XVII wieku Kozacy 
uralscy zostali uznani za odrębne 
wojsko. 

Kozackie Wojsko Uralskie 
brało udział w wyprawie Aleksan-
dra Suworowa do Włoch i Szwaj-
carii w latach 1799–1800, wojnach 
rosyjsko-tureckich, w tłumieniu 
powstania listopadowego, w wal-
kach przeciwko Napoleonowi Bo-
napartemu i w wojnie krymskiej. 
W drugiej połowie XIX wieku zo-
stało przeniesione na tereny przy-
graniczne z Niemcami. Stacjono-
wało m. in. w Lipnie i Dobrzyniu 
nad Drwęcą. W Lipnie stacjo-
nował 3. Uralski Pułk Kozaków, 
którego główną siedzibą był Wło-
cławek. Pułk wchodził w skład 15.  
Korpusu Armijnego Imperium 
Rosyjskiego.

Kozacy towarzyszyli miesz-
kańcom Lipna i okolicy do 1914 
roku i momentu rozpoczęcia I woj-
ny światowej. Siły rosyjskie szybko 
wycofały się z terenów przygra-
nicznych. Zaplanowały jednak 
kontruderzenie, które w zamyśle 
miało im dać zwycięstwo i odzy-
skanie utraconych miast. W efek-
cie Kozacy i inni rosyjscy żołnierze 
zostali rozbici przez Niemców, a do 
starcia doszło pod Włocławkiem. 
Bitwa tocząca się jesienią 1914 
roku była jednym z największym 
starć na naszym terenie, a jej pole  
rozciągało się od Włocławka aż po 
Łódź. Siły rosyjskie liczyły 362 447 

żołnierzy i o�cerów. Niemcy mieli 
do dyspozycji 206 500 żołnierzy 
i o�cerów. Dysproporcja sił była 
wręcz rażąca, ale armia niemiecka 
była wówczas najlepszą na świecie. 
Walki toczone pomiędzy 11 a 17 
listopada oraz szybkość, z jaką ar-
mia niemiecka przeszła odcinek 
pomiędzy Włocławkiem a Łodzią, 
pozwoliły historykom nazwać 
okres ten „Pierwszym Blitzkrie-
giem na Wschodzie”. Niemcy dali 

Rosjanom potężnego łupnia, tylko 
23 listopada 1914 r. w ciągu 9 go-
dzin zginęło 20 tys. ludzi.

Tak zakończyła się historia 
Kozaków w Lipnie, nie licząc ma-
łego epizodu z 1920 roku i inwazji 
bolszewickiej na Polskę. O obec-
ności tych oddziałów w Lipnie 
i okolicy świadczą już tylko wido-
kówki. 

Piotr Wołyński

Historia prasy polskiej nie 
jest tak bujna jak francuskiej czy 
angielskiej. Pierwsza gazeta nosiła 
bardzo złożony tytuł „Merkuriusz 
Polski dzieje wszystkiego świata 
w sobie zamykający dla infor-
macji pospolitej”. „Merkuriusz” 
ukazywał się 1-2 razy w tygodniu 
w nakładzie 100-200 egzemplarzy 
i o objętości 8-12 stron. W pierw-
szym wydaniu najwięcej pisało się 
o rodach panujących, wojnach, 
traktatach, politycznych planach. 
„Merkuriusza” przestano wyda-
wać w roku jego powstania. Ostat-
ni, 41. numer, ukazał się 22 lipca 
1661. 

     Z prasy

Pisali o Lipnie 1792
„Merkuriusz Polski Ordynaryjny” to pierwsza polska gazeta, która zadebiutowała 3 stycz-
nia 1661 roku. Kiedy po raz pierwszy w prasie pojawiło się Lipno? My znaleźliśmy urywek Ê
z 1792 roku.

Rozpoczęliśmy poszukiwania 
jak najwcześniejszej wzmianki 
o Lipnie w prasie polskiej. Dotar-
liśmy do „Korrespondenta War-
szawskiego” z 30 czerwca 1792 
roku. W artykule dotyczącym pa-
pierów skarbowych wymienia się 
Lipno jako miasto, w którym skła-
dowane są „papiery stęplowane” 
na ziemi dobrzyńskiej.

Przy czytaniu warto zwrócić 
uwagę na pisownię. W niektó-
rych przypadkach diametralnie 
różni się ona od dzisiejszej, którą 
zawdzięczamy głównie reformom 
językowym lat 20. i 30. 

(pw)

   Zawiadamiamy, że
3 czerwca

zmarła

Irena

Gościńska

lat 83

   Zawiadamiamy, że
27 maja

zmarł

Zbigniew 

Tucholski

lat 55

Na początku 1919 roku Apo-
lonia Chałupiec została zatrzyma-
na, podczas podróży z Warszawy 
do Berlina, w Sosnowcu. Wiozła 
niezgłoszoną do odprawy celnej 
kopię swojego pierwszego �lmu 
„Niewolnica zmysłów”. Film nie 
był najwyższych lotów. Opowiadał 
historię córki ślusarza - Poli, która 
tańczy w zespole baletowym, ma 
również narzeczonego, członka 
tego samego zespołu. Główna bo-
haterka postanawia jednak opuścić 
dom i chłopaka, by poszukać sobie 
bogatszego mężczyzny. Według 
niektórych, scenariusz tego �lmu 
dostarczyła reżyserowi Aleksan-
drowi Hertzowi sama Apolonia 
Chałupiec. Jeszcze cie-
kawszy jest fakt, że 
bardzo przypominał 
on  dalsze losy pocho-
dzącej z Lipna aktor-
ki. 

Na dworcu w So-
snowcu Pola poznała 
komendanta miejsco-
wej policji Eugeniusza 
hr. Dąbskiego. Przy-
padkowa znajomość 

zakończyła się małżeństwem. 
Przyszły małżonek oświadczyć się 
miał Poli Negri korespondencyj-
nie. Ślub pary odbył się 5 listopada 
1919 roku w kościele Wniebowzię-
cia Najświętszej Marii. Jednak po-
byt Poli Negri w Sosnowcu trwał 
zaledwie kilka miesięcy i w 1920 
roku opuściła ona to miasto na za-
wsze. Rozwód z Dąmbskim uzyska-
ła w 1922 roku, a dokumenty roz-
wodowe otrzymała, przebywając  
w  Paryżu. Stamtąd, prawdopo-
dobnie w 1923 roku, po raz pierw-
szy przyjechała do Hollywood. 

Tym samym spełnił się scena-
riusz �lmu „Niewolnica zmysłów”. 

(pw)
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      Kierunki studiów

Weterynaria
Weterynaria to gałąź nauk medycznych, zajmująca się chorobami zwierząt i ich profilak-
tyką, leczeniem, higieną, a także ochroną ludzi przed chorobami odzwierzęcymi. Obej-
muje m.in.: anatomię, biochemię, fizjologię, immunologię, mikrobiologię, patologię 
czy higienę żywności.

Absolwent tego kierunku otrzy-
muje tytuł lekarza weterynarii. Aby 
studiować na weterynarii nie wystar-
czy kochać zwierzęta, trzeba także 
posiadać dużą odporność psychiczną 
i dobrą kondycję �zyczną. Niejedno-
krotnie weterynarze pracują w cięż-
kich warunkach, z agresywnymi zwie-
rzętami, a do ich zadań należy nie tylko 
ratowanie, ale również podejmowanie 
decyzji o usypianiu zwierząt, gdy nie 
rokują nadziei na wyleczenie. 

Weterynarię można studiować 
na uczelniach publicznych, w try-
bie stacjonarnym i niestacjonarnym 
(wieczorowym), w systemie studiów 
jednolitych magisterskich (lekarskie). 
Nie każda uczelnia prowadzi naukę 
w trybie wieczorowym, a na niektó-
rych istnieje możliwość przeniesienia 
się w trakcie studiów z płatnych wie-
czorowych na studia stacjonarne, np. 
na III roku.

Na maturze, żeby dostać się na 
ten kierunek, przeważnie należy do-
konać wyboru spośród następujących  
przedmiotów: biologia, chemia, �zyka 
i astronomia czy też matematyka.

Medycyna weterynaryjna na-
uczana jest w Polsce wyłącznie w for-
mie jednolitych, trwających 5,5 roku 
studiów (wyjątek od Deklaracji Bo-
lońskiej), które kończą się nadaniem 
tytułu lekarza weterynarii (równo-
rzędnego z tytułem zawodowym ma-
gistra). Uprawnienia do kształcenia 
lekarzy weterynarii w Polsce posiadają 
cztery uczelnie: Uniwersytet Przyrod-
niczy w Lublinie, Uniwersytet War-
mińsko-Mazurski w Olsztynie, Szkoła 
Główna Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie, Uniwersytet Przyrod-
niczy we Wrocławiu. Począwszy od 
roku akademickiego 2011/2012 we-

terynarię studiować będzie można na 
Uniwersytecie Przyrodniczym w Po-
znaniu.

Na weterynarii nie ma specjali-
zacji, zdobywa się ją po kilku latach 
praktykowania w zawodzie.

Zajęcia na weterynarii mają cha-
rakter wykładów, ćwiczeń i kurato-
riów (zajęcia w lecznicy dla zwierząt). 
Do obowiązkowych należą także zaję-
cia w prosektorium i praktyki w czasie 
wakacji np. w lecznicach dla zwierząt 
i zakładach przetwórstwa mięsnego. 
Program studiów dzieli przedmioty 
na: podstawowe, ogólne, kliniczne, 
fakultatywne, z zakresu produkcji 
zwierzęcej i związane z higieną żyw-
ności. Wśród przedmiotów podsta-
wowych są np.: anatomia i histologia 
zwierząt, �zjologia zwierząt, genetyka, 
mikrobiologia i immunologia, para-
zytologia, farmakologia i farmacja, 
�zjopatologia, anatomia patologiczna, 
toksykologia, ochrona środowiska. Do 
przedmiotów klinicznych zaliczane 
są: diagnostyka, radiologia, choroby 
wewnętrzne, dietetyka, anestezjolo-
gia, chirurgia, rozród zwierząt, cho-
roby zwierząt futerkowych, ptaków, 
weterynaria sądowa i administracja 
weterynaryjna. Przedmioty z zakre-
su produkcji zwierzęcej to przede 
wszystkim: chów i hodowla zwierząt, 
żywienie zwierząt i paszoznawstwo, 
prewencja weterynaryjna. Do przed-
miotów związanych z higieną żyw-
ności zaliczane są: higiena zwierząt 
rzeźnych i mięsa, higiena produktów 
pochodzenia zwierzęcego. Wśród za-
jęć fakultatywnych dominują: �zjolo-
gia środowiska lub kliniczna, choroby 
zwierząt łownych, laboratoryjnych lub 
egzotycznych, epidemiologia, choro-
by odzwierzęce, analityka kliniczna, 

okulistyka i stomatologia weteryna-
ryjna, onkologia i geriatria wetery-
naryjna. Wielu studentów podkreśla, 
że bardzo trudny jest III rok studiów, 
bo pojawiają się wtedy przedmioty, 
których zakres materiału trzeba opa-
nować pamięciowo (np. farmacja czy 
farmakologia). Praktyki weteryna-
ryjne odbywa się po IV i V roku stu-
diów, ale już na III roku studenci mają 
zajęcia praktyczne w poszczególnych 
klinikach wydziału, gdzie opiekują się 
wyznaczonymi zwierzętami. 

Praktyki są nieodłącznym ele-
mentem przygotowania do wykony-
wania zawodu. Obejmują poznanie 
praktycznych aspektów postępowania 
lekarsko-weterynaryjnego na fermach 
produkcji zwierzęcej, w zakładach 
leczniczych dla zwierząt, rzeźniach 
oraz zakładach przetwórstwa produk-
tów pochodzenia zwierzęcego i pro-
dukcji środków żywienia zwierząt, 
a także w zakresie unasieniania zwie-
rząt. Na weterynarii praktyki dzielą się 
na: hodowlaną, kliniczną oraz w in-
spekcji weterynaryjnej 

Studia na weterynarii nie należą 
do łatwych. Trzeba wykazać się przede 
wszystkim systematycznością i praco-
witością, bo nie jest możliwe przyswo-
jenie wiedzy w dwa tygodnie przed 
egzaminami. Studia to jednak dopie-
ro początek. Tytuł specjalisty w danej 
dziedzinie weterynarii nadaje się leka-
rzowi weterynarii, który: wykonywał 
przez co najmniej dwa lata zawód 
lekarza weterynarii, ukończył szkole-
nie specjalizacyjne według programu 
ustalonego dla danej specjalności oraz 
zdał egzamin specjalizacyjny. Specja-
lizację przyznaje Komisja do Spraw 
Specjalizacji Lekarzy Weterynarii.

Katarzyna Piotrowska

      Zawód

Oferty pracy dla…
Weterynarz to zawód coraz bardziej prestiżowy. Wielu chęt-
nych do jego uprawiania walczy o indeks na studia.

Poza badaniem i oceną stanu 
zdrowia zwierząt, weterynarz zajmu-
je się rozpoznawaniem chorób, ich 
leczeniem, zapobieganiem im oraz 
przeprowadzaniem zabiegów chirur-
gicznych. Musi posiadać odpowied-
nią wiedzę do wykonywania badań 
laboratoryjnych, wydawania recept 
i dawkowania leków. Do weteryna-
rza należy wydawanie świadectw 
zdrowia, opinii i orzeczeń lekarsko-
weterynaryjnych, sprawowanie nad-
zoru i kontroli weterynaryjnej nad 
podmiotami zajmującymi się działal-
nością związaną ze zwierzętami oraz 
podejmowanie decyzji dotyczących 
zwierząt, surowców zwierzęcych, 
pasz i surowców paszowych impor-
towanych lub przewożonych przez 
terytorium kraju. W zakresie upraw-
nień tego lekarza znajduje się rów-
nież badanie zwierząt rzeźnych, mię-
sa i innych produktów pochodzenia 
zwierzęcego czy też nadzór nad wa-
runkami sanitarno-weterynaryjnymi 
miejsc gromadzenia zwierząt. 

Osoby zainteresowane zawodem 
weterynarza, po zdobyciu uprawnień 
do wykonywania zawodu, mogą zna-
leźć zatrudnienie:

- w państwowych lub prywat-
nych klinikach i przychodniach dla 
zwierząt 

- w stacjach sanitarno-epide-
miologicznych

- w ogrodach zoologicznych
- na fermach hodowlanych
- w ośrodkach, zajmujących się 

badaniem produktów spożywczych
- w rzeźniach
-w laboratoriach
- w �rmach farmaceutycznych
- przy produkcji i dystrybucji 

weterynaryjnych produktów leczni-
czych, wyrobów medycznych i mate-
riałów medycznych

- w administracji różnego szcze-
bla – gdy wymagane jest posiadanie 

tytułu zawodowego lekarza wetery-
narii

- w instytutach naukowo-ba-
dawczych i ośrodkach badawczo-
rozwojowych, np. wojewódzkich 
i powiatowych inspektoratach wete-
rynaryjnych

- w jednostkach zajmujących się 
poradnictwem i upowszechnianiem 
wiedzy z zakresu nauk weterynaryj-
nych oraz szkolnictwie – po ukoń-
czeniu specjalności nauczycielskiej 
(zgodnie ze standardami kształcenia 
przygotowującego do wykonywania 
zawodu nauczyciela).

Praca dla świeżo upieczonego 
absolwenta bez doświadczenia w za-
wodzie początkowo zarobkowo nie 
rekompensuje wysiłku włożonego 
w ukończenie szkoły. W inspekcji 
weterynaryjnej jako inspektor można 
zarobić około 1300 zł brutto (zarob-
ki z woj. łódzkiego). W lecznicy dla 
małych zwierząt jest to około 1000 
zł netto. Inna możliwością jest pra-
ca jako przedstawiciel medyczny. Tu 
pobory bywają dużo wyższe, nawet 
od 2000 zł netto wzwyż. Dodatko-
wym źródłem zarobku może być wy-
znaczenie do badania mięsa i innych 
czynności, czego dokonuje powiato-
wy lekarza weterynarii. Te zlecenia 
dostają jednak przeważnie lekarze 
z doświadczeniem. Jak po większości 
studiów, młodym ludziom zaraz po 
szkole bardzo trudno wyrobić sobie 
pozycję.

Wiele uczelni walczy o to, żeby 
móc prowadzić studia na kierun-
ku weterynaria. Kadra akademicka, 
która już uczy przyszłych weteryna-
rzy twierdzi, że wzrost liczby szkół, 
a przez to i wzrost liczby absolwen-
tów spowodują dalsze kurczenie się 
rynku pracy dla przedstawicieli tego 
zawodu.

Katarzyna Piotrowska

To, w jaki sposób człowiek zrealizuje swoje cele, marzenia i plany w dużej mierze zależy 
od niego samego. Jednak, jak to już w starożytności określił Seneka: „Jeśli ktoś nie wie, 
do którego portu płynie, żaden wiatr nie jest dobry”. 

Nie można w życiu zdawać się 
wyłącznie na los i przypadek, trzeba 
odpowiedzialnie zająć się swoją osobą 
i wziąć los we własne ręce. Tylko ktoś, 
kto w sposób przemyślany pokieruje 
swoją zawodową ścieżką będzie umiał 
optymalnie wykorzystać nadążające się 
okazje. 

W wyborze zawodu dla młode-
go człowieka istotne są m. in. talenty. 
Można rozumieć je w dwojaki sposób. 
Po pierwsze, jako wrodzone, wybitne 
uzdolnienia osoby przejawiane w da-
nej dziedzinie czy to intelektualnej, 
czy ruchowej. W tym znaczeniu osoba 

posiadająca dany talent rozpoznawana 
jest w swoim otoczeniu jako predyspo-
nowana do działań oryginalnych i wy-
jątkowych.  Po drugie, jako wrodzone 
lub częściowo wrodzone, a później 
rozwijane umiejętności danej osoby, 
które odgrywają dominującą rolę na tle 
pozostałych jej umiejętności. W tym 
znaczeniu każdy ma jakiś talent, który 
może świadomie lub nieświadomie 
wykorzystywać w codziennym życiu.  
Zarówno w pierwszym jak i drugim 
przypadku należy zdać sobie sprawę, 
że talenty nie rozwijane słabną, a nawet 
zanikają. Dlatego tak ważne jest ich 

      Doradztwo zawodowe

Przemyślana decyzja

rozpoznawanie i świadome kształto-
wanie. Warto zastanowić się nad tym 
w czym jestem mistrzem? Im szybciej 
uzdolnienia oraz predyspozycje zosta-
ną odkryte, tym łatwiej i skuteczniej 
można je wykorzystać. Talenty w po-
łączeniu z wiedzą i doświadczeniem 
tworzą specy�czne kompetencje, które 
mogą być wykorzystywane zarówno 
w życiu osobistym, jak i zawodowym. 
Należy o tym pamiętać nie tylko przy 
wyborze zawodu, ale wcześniej, przy 
podejmowaniu decyzji dotyczącej wy-
boru szkoły.

Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Wybierają się na igrzyska
Gmina Dobrzyń nad Wisłą rozgrywa mecze piłki nożnej w ramach eliminacji do XIV Igrzysk 
Olimpijskich Sportowców Wiejskich Województwa Kujawsko-Pomorskiego Tuchola – Lon-
dyn 2012. 

R E K L A M A

      Karate

Kolejne sukcesy
W weekend w Świnoujściu odbył się VII Międzynarodowy 
Turniej Dzieci i Młodzieży w Karate Kyokushin. Lipnowski 
klub reprezentowało sześciu zawodników, zdobyli łącznie 
sześć medali: trzy złote, jeden srebny, dwa brązowe.Na boisku sportowym przy 

ul. Robotniczej w Dobrzyniu nad 
Wisłą odbył się drugi mecz elimi-
nacyjny w ramach XIV Igrzysk 
Olimpijskich Sportowców Wiej-
skich Województwa Kujawsko-Po-
morskiego Tuchola – Londyn 2012. 
Reprezentacja gminy Dobrzyń 
nad Wisłą podejmowała u siebie 
zespół z gminy Rogoźno. Do dal-
szych rozgrywek zakwali�kowała 
się nasza drużyna, która w pięk-
nym stylu pokonała przeciwnika 
5:2. Tym samym zespół przybliżył 
się do udziału w Igrzyskach Olim-
pijskich Sportowców Wiejskich, 
które odbędą się w przyszłym roku 
w Tucholi. 

Igrzyska w Tucholi rozegrane 
będą po raz 14. Ich głównym celem 
jest popularyzacja idei olimpijskich 
wśród młodzieży wiejskiej i ma-
łych miast. Do organizacji zawo-
dów przyłączyli się między innymi: 
Komitet Organizacyjny XIV IOSW 
Tuchola- Londyn 2012, Kujawsko-
Pomorskie Zrzeszenie LZS w To-
runiu, urząd marszałkowski oraz 
Ministerstwo Sportu i Turystyki. 
Poza piłką nożną, rozegrane będą 
zawody sportowe między innymi 
w kolarstwie, lekkoatletyce, pod-
noszeniu ciężarów, przeciąganiu 
liny, tenisie stołowym, zapasach, 
koszykówce, piłce ręcznej i siatko-
wej. Współzawodnictwo sportowe 

prowadzone będzie w klasy�kacji 
generalnej powiatów, gmin, miast 
i miasto-gmin oraz klasy�kacji ze-
społowej w poszczególnych dyscy-
plinach sportowych.

Skład reprezentacji gminy 
Dobrzyń nad Wisłą: Kamil Szulc, 
Krzysztof Białoskórski, Wojciech 
Pekrul, Juliusz Habasiński, Mate-
usz Rykowski, Rafał Skałdanowski, 
Rafał Palczewski, Robert Nowa-
kowski, Sławomir Walter, Mateusz 
Habasiński, Paweł Rzęsiewicz, Łu-
kasz Olewiński, Paweł Olewiński, 
Marcin Gapiński, Kamil Tyburski, 
Piotr Jankowski, Robert Wyczół-
kowski, Dawid Zaborowski.

Patrycja Wałęsa

Ostatnio rozegrany mecz  był rewanżem za spotkanie na początku maja w Rogoźnie
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      Pływanie

Debiut rekinów z Allo
W niedzielę lipnowska drużyna piłki wodnej, działająca pod szyldem Stowarzyszenia 
ALLO LIPNO, razem z trenerem Dimitrem Gyrgenovem wzięła udział w VI Waterpolo Cup 
Poznań 2011. 

Złoto wywalczyli: Szymon 
Majewski w konkurencji kata 
chłopców do lat dziewięciu, Mag-
da Starczewska w konkurencji kata 
dziewcząt do lat dziewięciu oraz 
Oliwia Górczyńska w konkurencji 
kata dziewcząt 10-11 lat.

Srebro dla Oskara Rzymskie-
go w konkurencji kumite (walki) 
lekki kontakt chłopców 10-11 lat 
oraz brązowy medal w konku-
rencji kata. Ostatnie miejsce na 

podium zajęła też Paulina Durkie-
wicz w konkurencji kumite (walki) 
lekki kontakt młodziczek + 50 kg.

W zawodach wzięło udział 
321 zawodników z 26 klubów, 
w tym z Niemiec i Ukrainy. Dru-
żynowo LKKK zajął piątą lokatę. 
Jest to ogromny sukces, zważyw-
szy na liczbę startujących zawod-
ników i klubów.

(MaJ)
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Nasi zawodnicy z trenerem Pawłem Olszewskim

Zwycięzcą turnieju został Go-
rzowski Klub Piłki Wodnej (ak-
tualny mistrz Polski juniorów), 
z którym przyszło nam się zmie-
rzyć w pierwszej rundzie. Prze-
graliśmy 4:2, nie wykorzystaliśmy 
karnego i sytuacji sam na sam przy 
stanie 2:3. Jednak to rywale zdoby-
li jeszcze jedną bramkę. W drugim 
meczu przegraliśmy z gospoda-
rzem 3:1.

Chłopcy po raz pierwszy gra-
li na dużych bramkach, ale mimo 
wszystko dali sobie radę. Na szcze-
gólną pochwałę zasługują: atakują-
cy Kacper Chwojka oraz bramkarz 
Daniel Zieliński, który obronił 
trzy rzuty karne.

- Cieszymy się z tego, że dzię-
ki sponsorom udało się nam po-
jechać na taką imprezę. Nawią-
zaliśmy kontakty i otrzymaliśmy 

obietnice pomocy przy rozwijaniu 
naszego teamu. Dostaniemy czep-
ki i zestaw piłek a także meryto-
ryczną opiekę. W przyszłości takie 
rozgrywki jak Mistrzostwa Polski 
czy Puchar Polski mogą się odbyć 

u nas w Lipnie, ponieważ baza, 
jaką posiadamy jest wystarczająca 
- mówi Ariel Paprota, prezes sto-
warzyszenia.

(MaJ)
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Nasza drużyna piłki wodnej
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      Piłka nożna

Trzecie w województwie
Drużyna dziewcząt ze Szkoły Podstawowej w Wielgiem zajęła trzecie miejsce w finale 
wojewódzkim Igrzysk Młodzieży Szkolnej w piłce nożnej.

Bardzo dobrze w lekkoatletyce radzą sobie dzieci ze szkół 
podstawowych powiatu lipnowskiego. Nasze reprezentacje 
zakwalifikowały się do finału wojewódzkiego.

      Lekkoatletyka

Biegną do finału
Drużyna dziewcząt ze Szkoły 

Podstawowej w Wielgiem, po wy-
walczeniu mistrzostwa wojewódz-
twa w 2009 r. i wicemistrzostwa 
województwa w 2010 r., po raz 
trzeci z rzędu stanęła na podium, 
zajmując trzecie miejsce. 

Dziewczęta bardzo dobrze po-
radziły sobie na etapie gminnym, 
powiatowym, rejonowym i w pół-
�nale wojewódzkim. W ostatniej 
fazie zmierzyły się z zespołem 
z Inowrocławia, z którym wygra-
ły 3:0. W �nale porażkę odniosły 
z Bydgoszczą, przegrywając 1:4. 
Pierwsze miejsce w województwie 
kujawsko-pomorskim zajęła Szko-
ła Podstawowa z Bydgoszczy, dru-
gie placówka z Golubia-Dobrzy-
nia, trzecie z Wielgiego, czwarte 
z Inowrocławia.

- Jestem dumny z poziomu, 
jaki prezentuje drużyna na boisku. 
Dziewczęta w drodze do �nału po-
konały między innymi reprezen-
tantki szkół z Włocławka, Rypina, 
Baruchowa i Kijewa Królewskie-
go. We wrześniu 2010 roku dziew-
czynki wygrały Kujawsko-Pomor-
ską Ligę Orlika. Wyniki osiągane 
w ostatnich latach są poprzedzone 
ciężką pracą na treningach i du-
żym zaangażowaniem zawodni-
czek. Dwie dziewczynki należą 
do kadry wojewódzkiej U-13, to 
Magdalena i Anna Żebrowskie, 
które obecnie reprezentują nasze 
województwo na  Mistrzostwach 
Polski - mówi trener Michał Zie-
miński.

Sukces zawodniczek z Wiel-
giego przekłada się na występy 

w kadrze wojewódzkiej U-13. 
W weekend Anna Żebrowska 
i Magdalena Żebrowska zagrały 
trzy mecze pół�nałowe Mistrzostw 
Polski. W swojej grupie drużyna 
województwa kujawsko-pomor-
skiego zajęła pierwsze miejsce. 
1:0 pokonała kadrę wojewódz-
twa świętokrzyskiego i 3:0 kadrę 
województwa śląskiego. Remis 
1:1 z woj. pomorskim nie zmie-
nił pierwszej lokaty w grupie. Tak 
dobry wynik zapewnił awans do 
�nału.

To największy sukces kadry 
naszego województwa. Finał Mi-
strzostw Polski zaplanowano na 
11 czerwca. Kujawsko-pomorskie 
o złoto walczyć będzie z woje-
wództwem lubuskim.

Patrycja Wałęsa

Trzecia drużyna województwa kujawsko-pomorskiego – SP Wielgie z trenerem Michałem Ziemińskim
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      Piłka nożna

Przegrali awans?
W sobotnie popołudnie piłkarze Mienia rozegrali jeden z najważniejszych meczów sezo-
nu. Na własnym terenie podejmowali Gopło Kruszwica. Oba zespoły walczą o awans do 
IV ligi i oczywistym było to, że kto wygra, ten może zacząć świętować.

Sobotni mecz w Lipnie roz-
począł się lepiej dla naszego ze-
społu. W 4. minucie bramkę zdo-
był Paweł Zaborowski. 

Zespół Gopła potrzebował 
kilkunastu minut na to, by od-
zyskać równowagę po nieoczeki-
wanym ciosie. Pierwszą groźną 
akcję goście przeprowadzili w 23. 
minucie, lecz strzał Dawida Żu-
rawskiego z rzutu wolnego był 
niecelny. Do końca pierwszej po-
łowy żadna ze stron nie osiągnęła 
zdecydowanej przewagi, a w mia-
rę niebezpieczne podbramkowe 
sytuacje oba zespoły stwarzały 
tylko po stałych fragmentach gry.

Od początku drugiej połowy 
drużyny zaczęły atakować. W 60. 
minucie podanie Dawida Żuraw-
skiego przejął Rafał Redmann 
i precyzyjnym strzałem w długi 
róg ulokował piłkę w siatce, do-
prowadzając do wyrównania. Na 
dwie minuty przed końcowym 
gwizdkiem piłkarze Gopła objęli 
prowadzenie. Po dośrodkowa-
niu Krzysztofa Bentkowskiego, 
Przemysław Suliński z najbliższej 
odległości wpakował piłkę do 
bramki Mienia, strzelając chyba 
najważniejszego gola w swojej ka-
rierze.

Po kilkunastu sekundach ar-

biter zakończył zawody i nietrud-
no wyobrazić sobie szał radości 
w kruszwickim obozie. Ewentu-
alny remis wywieziony z Lipna 
stawiał gości w bardzo dobrej 
sytuacji, zwycięstwo natomiast 
spowodowało, że sytuacja stała 
się wręcz komfortowa.  Gopło 
Kruszwica może już czuć się IV-
ligowcem.

Natomiast nasz zespół musi 
wygrać mecz z Kujawianką Izbica 
Kujawska oraz liczyć na potknię-
cie Szubinianki Szubin. Co z tego 
wyjdzie? Zobaczymy w najbliż-
szym czasie.

(MaJ)

W Lipnie przeprowadzono za-
wody powiatowe w trójboju lekko-
atletycznym. Na starcie stanęło sie-
dem drużyn dziewcząt oraz sześć 
drużyn chłopców. 

Wśród dziewcząt zwyciężyła 
reprezentacja szkoły podstawowej 
w Tłuchowie. Zawodniczki uzy-
skały bardzo wysoki wynik - 660 
punktów. Drugie miejsce zajęła 
drużyna z SP Skępe, trzecie repre-
zentacja SP 3 Lipno. W punktacji 
indywidualnej bezkonkurencyjna 
była uczennica Szkoły Podstawowej 
w Tłuchowie Małgorzata Osińska, 
która wywalczyła aż 197 punktów. 

Wśród chłopców triumfo-
wała drużyna SP 2 Lipno. Drugie 
miejsce na pudle przypadło Szkole 
Podstawowej w Karnkowie. Trzecią 
drużyną była reprezentacja Szko-
ły Podstawowej w Dobrzyniu nad 
Wisłą. 

W Toruniu w pół�nałach wo-
jewódzkich w czwórboju lekkoatle-
tycznym udział wzięli mistrzowie 
i wicemistrzowie powiatu lipnow-
skiego. Na starcie stanęły zatem 
reprezentacje dziewcząt ze Szkoły 
Podstawowej w Tłuchowie i Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Lipnie. Nie za-
brakło również chłopców ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Lipnie. W ry-
walizacji 10 drużyn pierwsze miej-
sce zajęły dziewczęta z SP 3 Lipno, 
na drugim miejscu uplasowały się 
dziewczęta z SP Tłuchowo. Bardzo 
dobry start w pół�nale zapewnił 
drużynom powiatu lipnowskiego 
udział w �nale. Finisz Kujawsko-
Pomorskich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej odbędzie się w Grudzią-
dzu, wystartują w nim również 
chłopcy z SP 2 Lipno. 

Patrycja Wałęsa

Mistrzynie powiatu lipnowskiego w trójboju lekkoatletycznym: Małgorzata Osiń-
ska, Sylwia Grzelecka, Julia Żuchowska, Marzena Wiśniewska, Zuzanna Sobiecka. 

Opiekun zespołu Katarzyna Jankowska
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      Siatkówka

Lipnowiak najlepszy
W czwartym ćwierćfinale Młodzieżowej Plusligi w piłce 
siatkowej zespół Lipnowiaka zmierzył się z Ekonomikiem 
Bydgoszcz i Piątką Bydgoszcz. Oba spotkania wygrał 2:0.

Tym samym w czterech turnie-
jach, z kompletem punktów, nasza 
drużyna zajęła pierwsze miejsce. Te-
raz młodzi siatkarze reprezentować 
będą województwo kujawsko-po-
morskie w turnieju pół�nałowym, 
który zostanie rozegrany w Pozna-

niu. 
- Chcemy podziękować wszyst-

kim sponsorom za do�nansowanie 
naszego udziału w tych rozgryw-
kach - mówi Cezary Bautembach, 
prezes Lipnowiaka.

(MaJ)

Jakub Rzymski, Mateusz Hencel, Łukasz Kalinowski, Mateusz Rybka, Wojciech 
Szymański, Arkadiusz Narczewski, Kamil Góreczny, Artur Zyglarski, Patryk 

Lewandowski, Zbyszek Mielnik, Krzysztof Stępka - trener oraz Cezary Bautembach 
- prezes Lipnowiaka
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Mieszkańcy Skępego i goście w krużgankach miejscowego klasztoru bernardynów podzi-
wiali prace plastyczne uczniów szkół z terenu miasta i gminy. Pocztówki i projekty okładki 
książki o Skępem przedstawione przez laureatów konkursu plastycznego to jeden z ele-
mentów Dni Skępego. 

     Skępe

Konkursowe świętowanie

Organizatorem konkursu 
była Miejsko–Gminna Bibliote-
ka Publiczna, a patronat nad nim 
sprawował burmistrz Andrzej Ga-
tyński. Celem akcji był nie tylko 
rozwój umiejętności plastycznych 
dzieci i młodzieży, stworzenie 
możliwości prezentacji własnych 
prac, zorganizowanie wystawy, ale 
także zachęcanie uczniów do po-
szerzania wiedzy o regionie.

Uczestnicy byli oceniani 
w dwóch kategoriach wiekowych. 
Tematyka pocztówki lub okładki 
obejmowała sceny z życia miesz-
kańców miasta i gminy Skępe, 
zawierała elementy krajobrazu, 
wizerunki postaci związanych 
z regionem bądź charakterystycz-
ne elementy architektury. Projekty 
wykonane zostały dowolną tech-
niką plastyczną. 

Jury pod przewodnictwem 
Anny Olszewskiej, w składzie 
Urszula Małkiewicz i Katarzyna 
Błaszkiewicz, przyznało trzy na-
grody w każdej kategorii wiekowej 
oraz wyróżnienia. Do konkursu 
przystąpiło 23 uczestników.

Nagrody w kategorii klas I–III 
otrzymali:

I miejsce – Sylwia Będlin 
z klasy II SP w Czermnie

II miejsce – Monika Szymań-

ska z klasy III SP w Wólce
III miejsce – Julia Tumkielska 

z klasy I SP w Wólce
Wyróżnienia: Dawid Kopa-

czewski z klasy III SP w Czerm-
nie, Martyna Ryba z klasy I SP 
w Czermnie i Dawid Kopaczewski 
z klasy II SP w Czermnie

Nagrody w kategorii klas IV 
–VI:

I miejsce – Agnieszka Lemań-
ska z klasy VI SP w Wólce

II miejsce – Magdalena Chy-
lińska z klasy IV SP w Czermnie

III miejsce – Daniel Kazimie-

rowski z klasy VI SP w Wólce
Wyróżnienia otrzymali: Mo-

nika Walter z klasy VI i Katarzy-
na Sajdak z klasy IV SP w Wólce 
oraz Emilia Krajewska z klasy VI 
w Czermnie.

Prace laureatów wystawione 
w krużgankach klasztoru oglądali 
uczestnicy Dni Skępego. Atrakcją 
tegorocznych uroczystości był tak-
że przejazd samochodów tereno-
wych ulicami miasta oraz piknik 
rodzinny zorganizowany w Ze-
spole Szkół im. W. Łukasińskiego. 

Lidia Jagielska           

Mieszkańcy i goście zapoznali się także z twórczością regionu

W piątek w auli Liceum Ogólnokształcącego w Lipnie odbył się IV Przegląd Twórczości 
Agnieszki Osieckiej, zorganizowany przez Agnieszkę Kopycińską oraz Agnieszkę Szym-
czak. Uczestnicy rywalizowali w recytacji i śpiewie.

     Lipno

Ku pamięci Osieckiej

W kategorii recytacja pierw-
sze miejsce zajęła Monika Wit-
kowska (Gimnazjum Prywatne 
im. J.Jałowiec w Lipnie, wykony-
wany utwór: „Czarne perfumy”), 
drugie Ewelina Romianowska 
(Liceum Ogólnokształcące im. 
R. Traugutta w Lipnie, wykony-
wany utwór: „Jeżeli miłość jest”), 
a trzecie Joanna Romianowska  
(LO Lipno, wykonywany utwór: 
„Zesłowiczenie”). Wyróżnienie 
trafiło do Sandry Brewerskiej 
z III LO im. M. Konopnickiej we 
Włocławku za tekst „Im bardziej 
Ciebie zapominam”.

Najwyższy laur za wykonanie 
wokalne trafił do Kingi Brudnic-
kiej z II LO im. M. Kopernika we 
Włocławku („ Miasteczko cud”), 
kolejne miejsca zajęły  Adrian-
na Wieczorek (Gimnazjum nr 3 
we Włocławku, „Dobranoc, pa-
nowie”) i Dagmara Grzywińska 

(LO im. R. Traugutta w Lipnie, 
„Wariatka tańczy”). Wyróżnie-
nia: Julia Smulska (Gimnazjum 
im. Kościeleckich w Skępem, 
„Okularnicy”), Adrianna Izrael-

ska (Gimnazjum Prywatne im.  J. 
Jałowiec w Lipnie, „Miasteczko 
cud”).

(MaJ)

Na zdjęciu uczestnicy konkursu wraz z jurorami
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Rozstrzygnięto gminny konkurs wierszy o Janie Pawle II. 
Na zwycięzców czekały nagrody, a goście wysłuchali naj-
piękniejszych wierszy o błogosławionym.

     Gmina Lipno

Pielgrzymowanie
z Janem Pawłem II

W gminnym konkursie po-
etyckim wzięło udział 80 uczniów 
szkół podstawowych z gminy Lip-
no. Jury oceniło 32 prace dzieci 
z klas I –III i 48 utworów uczestni-
ków z klas IV –VI. Organizatorem 
i pomysłodawcą akcji przepro-
wadzonej pod hasłem „Jan Paweł 
II – Wielki Pielgrzym Miłości”  
jest Szkoła Podstawowa im. Jana 
Kochanowskiego w Trzebiegosz-
czu. Patronat nad konkursem 
objął wójt gminy Lipno Andrzej 
Szychulski, a nad prawidłowym 
przebiegiem rywalizacji czuwały 
koordynatorki Ewa Adamkiewicz 
i Hanna Mazurkiewicz z miejsco-
wej szkoły.

Do konkursu przystąpiły szko-
ły w Piątkach, Makowiskach, Trze-
biegoszczu, Radomicach, Karn-
kowie, Wichowie i Czernikowie. 
Prace uczniów z tych placówek 
oceniła komisja, w skład której 
weszli: dyrektor SP w Trzebiegosz-
czu Elżbieta Kiełkowska, sekretarz 
gminy Lipno Andrzej Rozen, kie-
rownik biblioteki w Trzebiegosz-
czu Agnieszka Bedyk, dyrektor 
Gminnej Biblioteki w Radomi-
cach Danuta Swarcewicz, dyrektor 
ZS w Karnkowie Elżbieta Wojcie-
chowska, dyrektor ZS w Wichowie 
Katarzyna Markowska, dyrektor 
ZS w Radomicach Katarzyna Sie-
radzka, kierownik SAPO Kazi-
mierz Mątowski. Jury pracowało 
pod przewodnictwem Zo�i Ry-
skowskiej z Kujawsko–Pomorskie-
go Centrum Edukacji Nauczycieli 
we Włocławku.

Nagrodzeni w kategorii klas 

I –III:
I miejsce – Martyna Mańkow-

ska, klasa III SP Wichowo,
II miejsce – Martyna Zow-

czak, klasa II SP Trzebiegoszcz,
III miejsce – Katarzyna Urbań-

ska, klasa II SP Trzebiegoszcz
Nagrodzeni w kategorii klas 

IV –VI:
I miejsce – Aneta Nowicka, 

klasa VI b SP Karnkowo
II miejsce – Jakub Jabłoński, 

klasa VI SP Trzebiegoszcz
III miejsce – Joanna Lubrant, 

klasa VI b SP Radomice
Wyróżnienia otrzymali: Pa-

tryk Chojnicki z klasy III SP 
w Wichowie, Kinga Insadowska 
z klasy II SP w Trzebiegoszczu, 
Krzysztof Wojciechowski z klasy II 
w Trzebiegoszczu, Izabela Rumiń-
ska z klasy II w Trzebiegoszczu, 
Daria Mamrzyńska z klasy VI SP 
w Trzebiegoszczu, Klaudia Gur-
towska z klasy VI w Trzebiegosz-
czu, Jowita Jędrzejewska z klasy 
V a SP w Radomicach, Dominika 
Kacprzak z klasy VI b SP w Karn-
kowie, Marta Kujawska z klasy V 
SP w Karnkowie i Anna Blachow-
ska z klasy V SP w Karnkowie. 

Zgromadzeni w sali WDK 
w Trzebiegoszczu goście, uczestni-
cy konkursu i rodzice wysłuchali 
wierszy w interpretacji samych 
autorów.  Dyrektor SP w Trze-
biegoszczu Elżbieta Kiełkowska 
wręczyła również uczniom swojej 
szkoły dyplomy za udział w kon-
kursie plastycznym „Mój portret 
Jana Pawła II”.

Lidia Jagielska

Dyr. Elżbieta Kiełkowska podsumowała konkurs
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